
Echa wizyty polskiej delegacji partyjnn-paňstwowej w CSRS

W sąsiedzkim współdziałaniu
— ku wspólnym celom

Prasa wielu krajów z. uwagą 
śledziła wizytę przyjaźni na­
szej delegacji partyjno-pań- 
stwowej z I sekretarzem KC 
PZPR, Edwardem Gierkiem w 
Czechosłowacji. Informowano 
zarówno o samym jej przebie­
gu, jak i tematyce prowadzo- 

_s_&ł, uych rozmów oraz podpisa- 
nych dokumentach.I De»

Tl’-*«- -

Polska, przyjaźń z Polską, 
współpraca z Polską — to tema­
ty, które zdominowały prasę 
czechosłowacką w ostatnich 
dniach. Centralne dzienniki cze­
chosłowackie i słowackie, prasa 
terenowa, a także radio i tele­
wizja zamieszczały obszerne re­
lacje z pobytu delegacji polskiej 
w Pradze i Bratysławie. »

Prasa przyniosła pełne teksty 
lub obszerne streszczenia prze­
mówień wygłoszonych podczas 
wizyty przez przvwódców PRL 
i CSRS.

W ostatnim dniu wizyty — 
oprócz obecnych na sali w pra­
skim Pałacu Zjazdów’ — za po­
średnictwem radia 1 telewizji

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Wysoki poziom szkolenia
bratnich armii

Zgodnie z planem zjednoczeni^ 
dowództwa, w południowej częś» 
ci Morza Bałtyckiego został« 
przeprowadzone ćwiczenie szta­
bów operacyjnych i sił flot NRIĄ 
Polski i ZSRR.

Ćwiczeniem kierował naczel­
ny dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw-Stron Ukła­
du Warszawskiego marszałek 
Związku Radzieckiego Wikto? 
Kulikow.

Ćwiczenie wykazało wzrost po­
ziomu wyszkolenia operacyjno- 
taktycznego sztabów, wysoką ja­
kość szkolenia specjalnego t 
przygotowania morskiego jego 
uczestników. Stworzyło ono wa­
runki dalszego umacniania 
wspólnoty bojowej bratnich ar­
mii. (PAP).
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Spotkanie przygotowawcze
„Belgrad-77”

Koordynacja 
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BELGRAD (PAP).

W czwartek, w Centrum Kon­
gresowym „Sava”, odbyło się 
XXI posiedzenie plenarne u- 
c testników spotkań a przygoto­
wawczego Belgrad — 77.

Po krótkiej dyskusji przed­
stawiciele 9 państw neutral­
nych i niezaangażowanych Euro 
py zaproponowali, by przejść 
do rozmów nieformalnych i w 
nich szukać wyjścia z trudnoś­
ci, jakie zarysowały się na 
obecnym etapie przygotowania

zasadniczego spotkania, mają­
cego oc oyć się jesienią br. w 
Belgradzie. Wniosek został przy 
jęty. Zgodzono się również na 
odwołanie kolejnego posiedze­
nia redakcyjnej grupy roboczej, 
zbierającej się tradycyjnie po 
południu.

Godziny popołudniowe i wie­
czorne wypełniły więc spotka­
nia nieformalne, na których 
szukano kompromisowego wyj­
ścia odnośnie dalszego przebie­
gu prac spotkania przygoto­
wawczego.
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BUDAPESZT (PAP).

W czwartek rozpoczęły się w 
Budapeszcie obrady 15 sesji 
polsko-węgierskiej stałej ko­
misji współpracy gospodarczej. 
Uczestnicy sesji dokonują oce­
ny przebiegu i rozwoju współ­
pracy w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu i handlu za 
okres od poprzedniej sesji w 
ubiegłym roku. Omówią też 
przebieg prac nad koordynacją 
planów gospodarczych między 
PRL 1 WRL na lata 1981—1985. 
Delegacji polskiej przewodni­
czy wicepremier Kazimierz 
Olszewski, a węgierskiej — wi­
cepremier Gyula Szeker.

Rokowania wiedeńskie ZSRR i USA przedłużyły
Państwa NATO podtrzymują koncepcję umowę o współpracy

naukowej i technicznej
nierównomiernej redukcji sił zbrojnych
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Zapowiedź kontynuacji dotychczasowej polityki

Radziecko-amerykańskie
konsultacje rozbrojeniowe

w Genewie
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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W Pakistanie panuje spokój
kn nieśtabilizacji politycznej 
poniosła poważne szkody.

Oficjalne źródła w Islamaba­
dzie podkreślają, że nowe wła­
dze pakistańskie, zapewnią kon 
tynuację dotychczasowej polity­
ki zagranicznej Pakistanu.

Sprawujący tymczasowo wła­
dzę generał Żiaul Haq po­
twierdził, że wszystkie układy 
i porozumienia zawarte przez 
obalony rząd premiera Zulfi- 
kara Ali Bhutto, będą respek­
towane.

Sprawiedliwości ma 189 deputo­
wanych, Partia Ocalenia Naro­
dowego — 24 i Partia Ruchu 
Narodowego — 16. Tak więc — 
zdaniem obserwatorów — De­
mirel zdoła uzyskać nwestytu- 
rę w parlamencie, chyba że doj­
dzie do sporów na tle rozdziału 
mandatów i deklaracji progra­
mowej.

Warto przypomnieć, że przed 
wyborami z 5 czerwca Turcją 
rządził przez 2,5 roku rząd ko­
alicyjny premiera Demirela z 
udziałem tych, sai ■* eh partii. 
Poważne rozbieżności między 
nimi zarówno na tle programu 
gospodarczego, jak też polityki 
zagranicznej doprowadziły do 
poważnych trudności, a w kon­
sekwencji rozpisania przedter­
minowych wyborów.

WASZYNGTON (PAP).
Rzecznik departamentu stanu 

na konferencji prasowej w śro­
dę 6 bm. poinformował dzienni­
karzy i korespondentów akredy 
towanych w Waszyngtonie, że 
w stolicy USA toczą się obrady 
Mieszanej Komisji Amerykań- 
sko-Radzieckiej d/s Współpracy 
Naukowej i Technologicznej. Ko 
misja ta powołana 
podstawie umowy 
między obu krajami w 
na okres 5 lat.

W toku obecnej sesji 
obie strony osiągnęły „____
mienie w sprawie przedłużenia 
umowy o współpracy naukowej 
i technologicznej pomiędzy 
ZSRR a USA na następne 5 lat. 
Uroczystość podpisania nowej 
umowy odbędzie się w tym ty­
godniu w Waszyngtonie.
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Europie Środkowej, którą cha­
rakteryzuje stosunkowa rów­
nowagą w liczebności sił zbroj­
nych NATO i Układu War­
szawskiego.

Jeśli chodzi o koncepcję, „pu­
łapów kolektywnych”, to nale­
ży zwrócić uwagę, że w prak­
tyce pozwala ona najsilniej­
szym militarnie krajom NATO 
na zwiększenie liczebności 
swych wojsk kosztem innych 
sojuszników. Obstając przy 
tzw. pułapach kolektywnych 
dla krajów zachodnioeuropej­
skich, których wojska stanowią 
trzon NATO, delegacje zachod­
nie starają się równocześnie 
ogran’czyé „pułap narodowy” 
dla sil zbroinych Związku Ra­
dzieckiego. (PAP).

DELHI, ISLAMABAD (PAP) 
Szef administracji wojskowej 

Pakistanu generał Ziaul Haą 
spotkał się w środę z kierowni­
czymi pracownikami mini­
sterstw kraju, potwierdzając 
swe poprzednie deklaracje,, iż 
wybory parlamentarne odbędą 
się w październiku br. po czym 
władza zostanie przekazana 
wybranym przedstawicielom 
narodu. Generał ponownie o- 
świadczył, że głównym celem 
Podjętej przez siły zbrojne Pa­
kistanu akcji jest przywrócenie 
spokoju w kraju, postawienie na 
n°gi gospodarki, która w wyni-

GENEWA (PAP).
W czwartek odbyło się w 

Genewie posiedzenie Komitetu 
Rozbrojeniowego ONZ. Przed­
stawiciele 30 państw uczestni­
czących w komitecie podczas 
obecnej sesji letniej omawiają 
sprawę zakazu broni chemicz­
nej oraz wszelkich prób z bro­
nią nuklearną. Następne posie­
dzenie odbędzie się w przyszły 
wtorek.

W Genewie żnowiono rów­
nież w czwartek radziecko-ame- 
rykańskie konsultacje, na któ­
rych omawiana jest sprawa 
możliwości wystąpienia w Ko­
mitecie Rozbrojeniowym ze 
wspólną inicjatywą dotyczącą 
zawarcia międzynarodowej kon 
wencji o zakazie najniebezpiecz­
niejszych chemicznych środków 
bajowych. Konwencja taka mo­
głaby się stać pierwszym kro­
kiem w kierunku całkowitego 
i efektywnego zakazu broni 
chemicznej.

W czwartek odbyło się w 
Wiedniu kolejne plenarne po­
siedzenie delegacji państw u- 
czestniczących w rokowaniach 
na temat wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie Środkowej. Jak wynika z 
wystąpienia szefa delegacji bry­
tyjskiej Edwina Bollanda, Za­
chód nadal trzyma się swej sta 
rej koncepcji, mającej na celu 
uzyskanie jednostronnych ko­
rzyści «kosztem krajów socjalis­
tycznych. Delegat brytyjski wie 
le mówił o korzyściach wynika­
jących z redukcji sił. ale rów­
nocześnie starał się uzasadniać 
zachodnie koncepcje ..redukcji 
parytetowych’” oraz ..kolek- 
ty wnych pułapów”. Wiadomo 

ysta- i jw- '‘chnie, że Zachód tak pod- 
I chodzi do pr jcesu redukcji sił 
zbrojnych 1 zbrojeń, by w jej 
wyniku uzyskać korzyści mili­
tarne dla NATO.

Komentując wystąpienie dele­
gata brytyjskiego, rzecznik pra­
sowy delegacji bułgarskiej ‘o- 
świadczył: W rozumowaniu Za­
chodu parytet oznacza nierów- 
noprocentowe redukcje, co jest 
absolutnie nie do przyjęcia. 
Gdyby zaakceptować schemat 
NATO-wski, kraje socjalistycz­
ne musriałyby zredukować swo­
je siły zbrojne o trzy iazv 
więcej niż Zachód. A to byłoby 
naruszeniem obecnej sytuacji w

Były premier i przywódca 
konserwatywnej Parti Spra­
wiedliwości, Süleyman Demirel 
pcin ormował w czwartek, że 
zdołał osiągnąg ramowe poro­
zumienie z przywódcą prawico­
wej. muzułmańskiej Partii Oca- 
’e Üa. Narod°Wego, Necmettmem 

rba a"em, w sprawie utworze­
nia trójstronnej koalicji rządo- 

;Tr?ê,clm Partnerem — po- 
6 3Kk» Poprzednim rzą- 

dzl ' D byłaby skrajnie prawi- 
Ruch“ Narodowego.
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Celem załóg „Jaworzna III”

800 nowych
megawatów mocy

. __ ____ ______ __ i ___  _ _ . . ..... ___

Gospodarka narodowa otrzymała nowy zastrzyk energetycznych mocy. Jest to zasługa 
budowniczych elektrowni „Jaworzno — III", którzy przekazali Już do użytku dwie Jednostki 
200 MW i podejmują zobowiązania zmierzające do uruchomienia ostatnleao w tym roku 
bloku — 50 Jednostki tej mocy w kraju — w 60 rocznicę Rewolucji Październikowej.

Będzie to in. in. także zasługą brygady „Energomontażu-Poludnie” w składzie (od lewej): 
Stanisław Janik i Zdzisław Korzuch — ślusarze-monterzy, Eugeniusz Copia — spawacz, An­
drzej Więzik — monter oraz Paweł Staroszązyk — brygadzista. Foto: B. Krasicki

Reporter „TR" plsze:
Załogi elektrowni 

zawodowych 
i przemysłowych mają 
wyprodukować w br. 
112 mld kWh energii 
elektrycznej przy 
jednoczesnej dalsze] 
poprawie efektywności 
gospodarowania — drogą 
zmniejszenia zużycia 
paliwa umownego, 
ograniczenia strat przesytu 
w sieciach, obniżenia 
awaryjr ości agregatów, 
rzetelnego przeprowadzenia 
trwającej kampanii 
remontowej.

O
pomj ślnej realizacji 
tegorocznych zadań i 
należytym przygoto­
waniu elektrowni do 
nadchodzącego szczy­
tu Jesienno-zimowego zade­

cyduje w dużej mierze wy­
soka sprawność inwestowa­
nia, dyscyplina w przekazy­
waniu do eksploatacji no­

wych jednostek prądotwór­
czych.

Decydujące znaczenie dla 
sprawnej realizacji programu 
inwestycyjnego będą mieli 
współtwórcy nowych inwe­
stycji w województwie kato­
wickim, które jest aktualnie 
największym energetycznym 
placem budowy w kraju. W 
1977 roku mają oni przekazać 
do ‘ksploatacji i włączyć do 
krajowego systemu elektro­
energetycznego pięć jedno­
stek o łącznej mocj "000 MW, 
w tym czterech blok,,w w 
elektrowni „Jaworzno-III” i 
jedną jedńostkę w rozbudo­
wywanej elektrowni „Ryb­
nik”.

Wczoraj odbyło się w „Ja- 
worznie-III” spotkan e przed­
stawicieli współtwórców pro­
cesu inwestycyjnego: projek­
tantów, użytkowników, bu- 
down czych i kooperantów, 
którzy w imiemu swych za­
łóg podjęli zobowiązanie o 
poważnym ogólnogospodar­
czym znaczeniu. Załogi

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Po raz pierwszy w górnictwie węglowym

Kilometr pod ziemią...
W nocy ze środy na czwar­

tek brygada Przedsiębiorstwa 
Budowy Szybów z Bytomia, 
drążąca pionowe wyrobisko 
„Grunt, ald - Ili’ w kop. „Ha­
lemba" w Rudzie Si., osią­
gnęła po raz pierwszy w hi- 
slorii przemysłu węglowego 
głębokość 1000 metrów. W 
ten sposób dotarto do po­
kładów wysokokalorycznego 
węgla, które pozwolą kopal­
ni na zwiększenie dobowego 
wydobycia z obecnych ponad 
14 łys. do 24 tysięcy ton wę­
gla.

D
okładnie o godzinli 2 
w nocy brygadz sta 
zmiany nocnej Her­
bert Szymczyk, z gór- 
nikami: Kazimierzem 
Drapińskim, Eugeniuszem 

Pachem. Edwardem Rzeszut- .f

kłem, operatorem radzieckiej 
ładowarki KS-2U Józefem 
Otawą oraz młodszym górni­
kiem Tadeuszem Boskiem do­
tarli szybem o średnicy 7,5 
metra pod kierunkiem sztj 
gara zmianowego mgr inż. 
Józefa Marszałka, na nieno- 
towaną dotąd w górnictwie 
węglowym głębokość. Złożył 
się na to także trud pozosta­
łych kolektywów kierowa­
nych przez przodowych: i ta- 
nisława Karabelę, Mieczysła­
wa Kocota i Jozefa Si ;zaka, 
którzy pracowali pod kierun­
kiem szefa 85-osobowego od­
działu inż. Edwarda Bąka, 
sztygarów Mariana Chojnac­
kiego i Kazimierza Miki, 
sztygara zmianowego Piotra 
Łangoszr,

W okresie głębienia szybu 
wydobywczego - sk powego 
„Grunwaldu-III” górn.cy — 
szybiarze wydobyli na po-

Rafinfiria gdańska
przekazana do eksploatacji
Z momentem przekazania do 

eksploatacji ostatnich instalacji 
bloku olejowego, zakończona 
została trwająca pięć lat budo­
wa Gdańskich Zakładów Rafi­
neryjnych.

Gdańsk.e Zakłady Rafineryj­
ne stanowią inwestycję o wiel­
kim znaczeniu dla gospodarki 
narodowej. Przetwarzając 3 min 
ton ropy rocznie, produkować 
one będą 20 proc, wytwarzanych 
w Polsce paliw płynnych i 50 
proc, olejów silnikowych oraz 
wiele innych produktów.

Na uroczystość związaną z 
zakończeniem budowy, która 
odbyła się w Gdańsku 7 bm., 
przybył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Stanisław Kania oraz przedsta­
wiciele gdańskich władz woje­
wódzkich. (PAP.)

wierzchnią w sumie ponad 
170 tys. ton skały i zużyli 
do obudowy wyrobiska około 
15,5 tys. m sześć, betonu.

Kolektyw głębiący sąsiedni 
szyb „Grunwald-IV” osiąg­
nie w najbliższą sobotę 
w drążeniu pionowych wy­
robisk w warunkach za­
mrożonego górotworu — 70 m 
postępu w ciągu 20 dni, co 
daje najlepszy wynik w 
PBSz w głębieniu szybów 
mrożonych. W ten sposób 
górnicy, kierowani przez 
przodowych: Józefa Kozidlo- 
ka, Stefana Dzieeiuchowicza, 
Erwina Włodarza i Jana VVa- 

’ rzęchy, pracujący pod nadzo­
rem mgr inż. Zbigniewa 
Krzewińskiego — zrealizowa­
li swoje zobowiązanie podję­
te dla uczczenia Święta Od­
rodzenia.

Lzyb „Grunwald-IV” Jest 
szybem zjazdowo-materiało- 
wym o docelowej głębokości 
1.120 m. Przy drążeniu tego 
wyrobiska po raz pierwszy 
wykorzystano telewizję prze­
mysłową oraz rozgłośnię ma­
newrowa umożliwiającą uzy­
skanie łączności z 10 stanowi­
skami. co wpłynęło wydatnie 
na poprawę «rganizacji pra­
cy i ułatwiło kontrolę pro­
wadzonych robót. (jan)

• Ocena działalności komisji rad narodowych
• Mianowanie ambasadorów

Posiedzenie 

Rody Państwa
WARSZAWA ÏPAP)

W dniu 7 bm. odbyło się w 
Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa, na którym dokona­
no oceny doświadczeń i efek­
tów działalności komsiji rad 
narodowych. Rada Państwa 
stwierdziła, że nowa dwu­
stopniowa struktura rad na­
rodowych wpłynęła korzyst­
nie na rozwój demokracji so­
cjalistycznej.

W coraz szerszym zakresie 
komisje rad narodowych wy­
pełniają powierzone ,m funk­
cje kontrolne, opiniodawcze 
i wnioskodawcze, wzrasta ich 
aktywność i systematyczność 
w realizacji zadań. Obejmu­
ją one obecnie społecznym 
oddziaływaniem sprawy o 
większym znaczeniu dla roz­
woju społeczno-gospodarcze­
go województw, miast i 
gmin. Rozwija się prakty­
ka planowania i realizacji 
wspólnych zadań łącznie 
przez różne komisje tej sa­

mej rady narodowej orał 
wzrasta zasięg pomocy udzie­
lanej przez komisje WRN 
komisjom rad stopnia pod­
stawowego. Duże znaczenie 
społeczne mają posiedzenia 
wyjazdowe, umożliwiające 
bezpośrednią konfrontację 
badanych zagadnień z zain­
teresowanymi środowiskami 
oraz wymianę doświadczeń z 
innymi ogniwami społeczny­
mi, w zakresie rozwiązywa­
nia problemów Istotnych dla’ 
rozwoju danego terenu i co­
raz lepszego zaspokajania 
potrzeb jego ludności. Wiele 
komisji uzyskało już poważ­
ny dorobek w wyniku zacie­
śnienia współpracy ze związ­
kami zawodowymi, organiza­
cjami społecznymi, organami 
samorządu społecznego, jak 
również z organami kontroli 
państwowej i z placówkami 
naukowymi.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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l obrad zespołu partyjno-rządowego d/s rezerw i możliwości 
dalszego przyspieszenia rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej

Doskonalenie kierowania
produkcją rolną

WARSZAWA (PAP)
III zespół partyJno-rŁąauwy u's rezerw i możliwości 

dalszego przyspieszenia rozwoju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej obradował 7 bm. w Warszawie wraz z ko­
misją gospodarki żywnościowej KC PZPR. Tematem 
obrad były podstawowe problemy doskonalenia kierowa­
nia rozwojem produkcji rolnej ze szczególnym uwzględ­
nieniem gmin.

W dyskusji podkreślano, że w 
zarządzaniu rolnictwem oraz 
gospodarką żywnościową szcze­
gólne znaczenie ma doskonale­
nie metod planowania: gminne 
programy intensyfikacji pro­
dukcji rolnej oraz wieloletnie 
i roczne plany społeczno-gospo­
darczego rozwoju gminy. Pod­
stawą dla wielu działań powin­
ny być również plany prze­
strzennego zagospodarowania 
wsi.

W doskonaleniu koordynacji 
spraw związanych z rozwojem 
produkcji rolnej w gminie za 
niezbędne uznano pogłębianie 
współdziałania spółdzielczości 
wiejskiej, kółek rolniczych i za­
kładów przemysłu rolno-spo­
żywczego w rozwijaniu gospo­
darstw specjalistycznych i 
chłopskich zespołów produkcyj­
nych oraz różnorodnych powią­
zań kooperacyjnych, które za­
pewniają możliwość szybkiego 
wzrostu produkcji towarowej 
poprzez lepsze wykorzystanie 
rezerw gospodarstw rolnych 
oraz stosowanie nowoczesnej 
techniki i technologii w pro­
dukcji rolniczej.

Omówiono kierunki działań 
dla usprawnienia zarządzania 
państwowymi przedsiębiorstwa­
mi gospodarki rolnej, problemy 
związane z organizacją kombi­
natów oraz doskonaleniem funk­
cjonowania zjednoczeń PGR.

Obradom, w których uczestni­
czył zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, min. rol­
nictwa — Kazimierz Barcikow- 
ski, przewodniczył sekretarz KC 
PZPR — Józef Pińkowski. 
Obecny był wicepremier — Lon­
gin Cegielski.

Powołanie Komitetu 
Obchodów

Świgta Odrodzenia
w Bielsku-Białej
7 bm. odbyło się posiedzenie 

Prezydium WK FJŃ w Bielsku- 
Białej, na którym powołano Wo­
jewódzki Obywatelski Komitet 
Obchodów Święta Odrodzenia.

W skład Komitetu, na którego 
czele stanął I sekretarz 11W 
PZPR, przewodniczący WRN w 
Bielsku-Białej tow. Józef Buziń- 
ski, weszło 88 najbardziej za­
służonych działaczy społecznych 
i politycznych, wzorowych ro­
botników i roln.ków, przedsta­
wicieli wszystkich środowisk.

W czasie posiedzenia przedsta­
wiono bogaty program obchodów 
Święta Odrodzenia. Społeczeń­
stwo woj. bielskiego uczci je 
wzmożoną pracą oraz uroczysty­
mi akademiami w miastach i 
gminach licznymi koncertami 
dla ludzi dobrej roboty. Zorgani­
zowane zostaną spotkania z nai- 
bardziej zasłużonymi działacza­
mi, weteranami walk o narodo­
we i społeczne wyzwolenie. W 
miejscach pamięci narodowej 
zaciągnięte zostaną warty h< _io- 
rowe, złożone wiązanki kwiatów.
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Laureaci koncertu
amatorów

do^eporako°Bcerti°n° wyntki iro' 
Festiwalu Pionki Tnln ™ 
w Kołobrzeg. ^L„’ersk,ei 
dział 17 solistów { I ° w n^n u~ 
i'h produkcje oceniaÆ^X“ 
Tade^zï Maklakiew°^ÍCtt,’em

W kategorii goUstdw nagrodę 
„Złotego Pierścienia" otrzymał 
st. mat Adam Wroński („D^ie 
pogody"). „Srebrnymi piérfçû 
niami" nagrodzono Danutę Sza­
rek z Domu Kultury Zakładów 
Chemicznych w Oświęcimiu 
(„Gdzie żołnierze tam piosenka”) 
i Grażynę Krawczyk z Warsza- 
WV („Wszystkie barwy lipca”). 
Zespołowe nagrody „Złotego 
Pierścienia" „Srebrnego Pierś­
cienia" preypadły w udziale 
„Kontrastom" reprezentującym 
Marynarkę Wojenną i zespołowi 
Ośrodk« Kultury w Obornikach.

W ogródkach działkowych Im. J. Wieczorka w Rudzie SI. wypoczywa 60 renclsłów. Bez­
płatne, dwutygodniowe wczasy zorganizowane zasłały przez Komitet Osiedlowy nr 2 w tym 
mieście. Foto: wł. Morawski

Wczasy 

na działkach
Niewątpliwie jedną z cie­

kawych form wypoczynku w 
mieście są tradycyjnie już 
organizowane na terenie woj. 
katowickiego wczasy w ogród 
kach działkowych. Korzysta­
ją z nich me tylko dzieci, 
ale i dorośli, a zwłaszcza oso­
by starsze i emeryci. Jak nas 
poinformowano — do chwili 
obecnej swój udział w tego 
rodzaju wypoczynku zgłosiło 
około 3800 osób, z czego po­
nad 2000 stanowią właśnie 
seniorzy. ,

Głównymi organizatorami 
tej formy wczasów w mieście 
sc duże zakłady pracy posia­
dające u tasne ogródki dział­
kowe. Jednym z nich jest 
huta „Zygmunt" w Bytomiu- 
Łagiewnikach, gdzie z wcza­
sów na działkach korzysta w 
tej chwili 120 dzieci pozosta­
jących pod fachową opieką 
wychowawców. Natomiast w 
ogródkach im. Dzierżonia w 
Rudzie Śląskiej odpoczywa 
300 emerytowanych pracow­
ników kop. „Wawel”. (D.K.)

Banknot 2 ty», zł Z dniem 11 lipca br. Naro­
dowy Bank Polski wprowadza 
dc obiegu nowy banknot o

wartości nominalnej 2000 złotych. Na przedniej stronie bankno­
tu Widnieje wizerunek Mieszka I, a na stronie odwrotnej — Bo­
lesława Chrobrego.

Banknot 2000 zł z wizerunkami twórców państwa polskiego 
zamyka serię nowych banknotów, obrazującą sylwetki Pola­
ków związane z historią kraju od momentu powstania państwa, 
aż do odzyskania wolności po okupacji hitlerowskiej.

Projektantem banknotu jest artysta grafik Andrzej Heidrich

„Alba", „Traper" I „Cezar” 
wkrótce w sklepach

Nowoczesne
radioodbiorniki z
Na taśmach montażowych Za­

kładów Radiowych „Diora” w 
Dzierżoniowie znalazła się pier­
wsza partia nowych popular­
nych, stołowych, monofonicz­
nych odbiorników o nazwie 
..Alba”, która charakteryzuje s ę 
dobrą jakością i efektowną szatą 
zewnętrzną. Od pierwszych dni 
bm.. na taśmach montażowych 
znajduje się także kolejny nowy 
radioodbiornik o nazwie „Tra­
per” — jest to odbiornik samo­
chodowy wyposażony w tzw. 
głowicę zintegrowaną.

W najbliższych dniach w skle­
pach pojawią się w sprzedaży 
radioodbiorniki „Rekord” — no­
woczesne, wysokiej jakości apa­
raty samochodowe wyposażone 
w tzw. elektroniczną pamięć. W 
bm. ZR „Diora” dostarczą na ry­
nek krajowy ogółem 2,5 tys. tych 
odbiorników. W drugiej połowie 
bm. w sklepach znajdzie się 
także „Cezar” — polski odbior­
nik kwadrofoniczny.

(PAP)
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Opublikowanie wspólnego dokumentu 

0 dalszy rozwój i pogłębienie współpracy 
między PZPR a KPCz, między PRL a CSRS 
o umocnienie przyjaźni między narodem polskim 

a narodami Czechosłowacji
I.

Delegacje parłyjno-państwowe Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej I Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, w czasie rozmów 
prowadzonych w Pradze w dniach 4—6 lipca 
1977 roku, zgodnie stwierdziły, że w ciągu 
minionych ponad 30 lat, a zwłaszcza w ostat­
nim okresie umocniła się .przyjaźń miedzy 
narodami Polski i Czechosłowacji, szeroko 
rozwinęły się stosunki braterskiej współpra­
cy we wszystkich dziedzinach.

Jedność komunistów, klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy Polski i Czechosłowa­
cji opiera się na wspólnych Interesach kla­
sowych, tradycjach wspólnej walki z faszyz­
mem, o wyzwolenie narodowe I społeczne. 
Na gruncie łych rewolucyjnych i postępowych 
tradycji, dzięki pryncypialnej, Internacjonali- 
słycznej polityce Po'skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej I Komunistyczne] Partii Czecho­
słowacji ukształtowały się między Polskę a 
Czechosłowację stosunki nowego typu, opar­
te na zasadach socjalistycznego internacjo­
nalizmu, charakteryzujące się braterską przy­
jaźnię, równouprawnieniem,, wzaMmnym zro­
zumieniem, trwałym sojuszem I coraz wszech­
stronniejsza, obopólnie korzystną współpracę 
we wszystkich "dziedzinach życia polityczne­
go, gospodarczego ł kulturalnego.

Pomyślny rozwój wzajemne) współpracy, 
ścisłe sojusznicze zwięzki obu krajów z ZSRR 
I z Innumi bratnimi krajami socjalistycznymi 
w zn -cznej mierze przyczyniły się do osiąg­
nięcia przez narody Polski I Czechosłowacji, 
w historycznie krótkim okresie po II wojnie 
światowej, poważnych sukcesów w budow­
nictwie socjalistycznym.

PRL I CSRS potwierdzają, że są zdecydo­
wane, zgodnie z duchem deklaracji, konty­
nuować proces wszechstronnego pogłębiania 
braterskich związków I utrwalania przyjaźni 
między narodami obu kraiów oraz umacnia­
nia ich nienaruszalnego soiuszu z ZSRR I z In­
nymi państwami wspólnoty socjalistycznej.

II.
Przywódcy Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej I Komunistycznej Partii Czj cho- 
słowacji, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
I Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej 
zgodnie stwierdzili, że trwałą pods.awq, a 
równocześnie niezbędnym warunkiem po­
myślnego I wszechstronnego rozwoju stosun­
ków między obu krajami jest Ideowa jedność 
I szeroka, braterska współnraca między 
PZPR i K?Cz, oparła na zasadach marksiz- 
mu-leninizmu I socjalistycznego internacjona­
lizmu.

Szczególne znaczenie dla rozwoju współ­
pracy obu bratnich partii posiadają regular­
ne spotkania przywódców PZPR I KPCz.

Obie partie ponownie potwierdzają swe 
zdecydowanie rozwijania coraz intensywniej­
szej wszechstronnej współpracy między nimi, 
doskonalenia i f wgłębiania wypróbowanego 
bojowego związku z KPZR oraz z Innymi 
bratnimi partiemi komunistycznymi i robot­
ni :zymi.

III.
Wyrażono głębokie zadowolenie z pomyśl­

ni« rozwijających się, opartych na ścisłej, 
braterskiej współpracy między PZPR i KPCz, 
szerokich kontaktów między narodami Pol­
ski i Czechosłowacji we wszystkich dziedzi­
nach.

Delegacje wysoko oceniły 'ezultały spot­
kań premierów i innych przedstawicieli rzą­
dów obu państw.

Potwierdzono swe zdecydowanie dalszego 
rozwijania wzajemnie korzystnej współpracy 
oraz wszechstronnego umacniania głębokiej 
przyjaźni narodów obu krajów.

IV.
Dokonano ocenu rozwoju współpracy gos­

podarczej i naukowo-‘echnicznej, stwierdza­
jąc z zadowoleniem, że od czosu spotkania 
parłyjno-rządowych delegacji obu krajów w 
1974 roku nastąfił dalszy rozwój polsko-cze­
chosłowackich stosunków ekonomicznych 
oraz osiągnięto znaczny postęp w rozwiązy­
waniu szeregu problemów.

Dc uchczasowy rozwój oraz konsekwentna 
realizacja opracowanych przedsięwzięć po­
zwalają oczekiwać przekroczenia założeń 
wieiol" Iniej umowy handlowej na lała 1976- 
19P0.

Podkreślono, że dalszy rozwój budownictwa 
socjalistycznego w obu krajach, przyspiesze­
nie postępu naukowo-technicznego, podnie­
sienie ekonomicznej i społecznej efektywności 
prod-jkcji oraz dalszy wzrost materialnego 
i kulturalnego poziomu życia ludzi prccy — 
wymagają jeszcze bardziej intensywnego po­
głębiania współpracy i rozszerzania powiązań 
gospodarczych.

Uznano za celowe skoncentrowaniu dzia- 
łataośel Polsko-Czechosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej, centralnych organów planowania I 
zainteresowanych resortów obu krajów na 
Intensywnym, w najbliższych 2—3 la’ach, 
rozwiązywaniu problemów perspektywicznego 
rozwosu współpracy gospodarczej między PRL 
I CSRS przy uwzględnieniu wieloletnich, kie­
runkowych programów współpracy w ramach 
RWPG. Podstawą tych prac winna być koor­
dynacja planów goscodarkl narodowej na 
okres lał 1981 — 1985, którą obie strony 
uważają za główny instrument zapewnienia 
optymalnych ilościowych I jakościowych 
elektów tej współpracy.

Zalecono Polsko-Czechosłowack;emu Ko­
mitetowi Współpracy Gospodarczej I Nauko­
wo-Technicznej oraz centralnym ergarom 
planowania obu krajów zapewnienie reall-

PRAGA, dnia 6 lipca 1977 roku

zacjl ustalonych zadań w dziedzinie współ­
pracy gospodarczej I naukowo-technicznej.

V.
PRL i CSRS potwierdzają, że fundamentem 

ich polityki zagranicznej pozostaje stałe 
umacnianie jedności, zwartości i siły wspól­
noty państw socjalistycznych.

PRL i CSRS będę nadal umacniać organiza­
cję Układu Warszawskiego jako doniosły 
czynnil polityki międzunarodowej I pokojo­
wych iricjafyw oraz jako wyraz trwałej je­
dności wspólnoty państw socjalistycznych i 
zapewnienia im bezpieczeństwa.

Podkreślono epokowe znaczenie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, 
klora siała się niewyczerpalnym źródłem re­
wolucyjnej teorii i praktyki, uogólnionej i roz­
winiętej w projekcie nowej Konstytucji ZSRR, 
a także początkiem nowej ery w rozwoju ru­
chu robolniczego i w dziejach całej ludzkości. 
Wskazano na decydujące znaczenie doświad­
czeń KPZR dla całego międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robotniczego, dla 
walki wszystkich postępowych i demokratycz­
nych sił na świecie.

VI.
Delegacje omówiły aktualne problemy mię­

dzynarodowe, stwierdzając pełną zgodność 
stanowisk.

Polska Rźeczpospolita Ludowa i Czechosło­
wacka Republika Socjalistyczna wyrażają 
pogląd, że mimo złożoności obecnej sytua­
cji międzynarodowej utrwala się tendencja 
do odprężenia I rozwoju współpracy mię­
dzy państwami o różnych ustrojach społecz­
nych.

Wysoko oceniono konsekwentną, aktywną 
politykę ZSRR na rzecz wprowadzania w ży­
cie pokojowego programu KPZR. PRL I CSRS, 
realizując uchwały zjazdów swych partii, 
będą wraz z ZSRR i innymi państwami socja­
listycznymi kontynuować wysiłki na rzecz 
utrwalenia odprężenia i uczynienia go pro­
cesem nieodwracalnym.

Podkreślono znaczenie pokojowych propo­
zycji wysuniętych na bukareszteńskim posie­
dzeniu Doradczego Komitetu Politycznego 
Państw Stron Układu Warszawskiego w li­
stopadzie 1976 roku dla dalszego umacnia­
nia pokoju i bezpieczeństwa w Europie i na 
świecie.

W interesie umacniania procesu odprężenia 
PRL I CSRS będą nadal dążyć do konsekwent­
nej I pełnej realizacji zasad i postanowień 
Aktu Końcowego Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracu w Europie.

PRL i CSRS są zdecydowane przyczyniać 
się do owocnego i konstruktywnego przebiegu 
obrad belgradzkiego spotkania państw u- 
czesłników Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

PRL i CSRS wyrażają przekonanie, że inte­
resy bezpieczeństwa I pokoju wymagają 
zgodnych, konstruktywnych wysiłków wszyst­
kich państw. Są one zdecydowane przeciw­
stawiać się wszelkim próbom hamowania pro­
cesu odprężenia I zakłócania przyjacielskich 
stosunków oraz pokojowej współpracy kra­
jów o odmiennych ustrojach społecznych.

Uznając nieodzowność stabilizacji procesu 
odprężenia, podkreślono pilną konieczność 
zahamowania wyścigu zbrojeń I wkroczenia 
na drogę rozbrojenia.

Polska Rzeczpospolita Ludowa I Czecho­
słowacka Republika Socjalistyczna w pełni 
popierają radzieckie propozycje zawarte w 
memorandum w sprawie rozbrojenia oraz 
za*va>cia ogólnoświatowego układu o niesto­
sowaniu siły w stosunkach międzynarodo­
wych, które zostały przedłożone na XXXI se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

PRL i CSRS opowiadają się za szerokim 
rozwojem wzajemnie korzystnej ogólnoeuro­
pejskiej współpracy w dziedzinie ekonomicz­
nej wymiany technologii, wzajemnej wy­
miany. informacji naukowo-technicznej oraz w 
innych dziedzinach. W związku z tym udzie­
lają poparcia propozycjom Związku Radziec­
kiego w sprawie zwołania ogólnoeuropejskich 
kongresów w ' sprawie współpracy w dzie­
dzinie ochrony środowiska, transportu I ener­
getyki.

PZPR i KPCz — trwałe ogniwa międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego I robotnicze­
go — przywiązują szczególne znaczenie do 
umacniania Jego jedności na gruncie zasad 
markrizrru-ienirizmu I proletariackiego inter­
nacjonalizmu. W fum też duchu będą nada) 
prowadzić pryncypialną walkę z wszelkimi 
przejawami oportunizmu, rewizjonizmu, anty- 
komunlzmu I anfysowiehjzmu.

Zdecydowanie potępiają one szowinistycz­
ną, rozłamową politykę kierownictwa chiń­
skiego, godzącą w interesy pokoju, soc’a'iz- 
mu 1 postępu na świecie, wspierającą sity 
miçdzunaroc’o veg Imperializmu.

PZPR I KPCz pozytywnie oceniły rezultaty 
berlińskiej Konferencji Europejskich Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych z 1976 r., któ­
ra potwierdziła dążenia do umocnienia eu­
ropejskiego ruchu rewolucyjnego oraz zwięk­
szenia jego wpływu na poko owy, demokra­
tyczny I postępowy rozwój Europy.

De'egacie parłyjno-pańsłwowe PRL I CSRS 
z głębokim zadowoleniem stwierdziły, że 
przeprowadzone rozmowy były bardzo poży­
teczne, a ich wyniki przyczunią się do dal­
szego poitebienia braterskiej wsoółoracy 
między Polską Zjednoczoną Partią Robotni­
czą I Komunistyczną Partią Czechosłowacji, 
między Polską Rzecząpospoliłą Ludową I Cze­
chosłowacką Republiką Socjalistyczną, m;ę- 
dzy narodami obu krajów, a także do umoc­
nienia zwartości cW*ej wspólnoty państw so- 
c;alisti>cznuch, z korzyścią dlo sprawy socja­
lizmu I pokoju na świecie.
EDWARD GIEREK GUSTAV HUSÁK

(DOKOŃCZENI« ZE STR l)

przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych i elektrowni, 
współdziałając : dostawcami ma 
szyn i urządzeń oraz projek­
tantami zcbo'viązują sie miano­
wicie włączyć b'ok energetycz­
ny nr 4 o nocy 200 MW do kra­
jowego systemu elektroenerge­
tycznego w dniu 7 listopada łw. 
— w 60 roc-nicę Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W warunkach „Jaworzna-III” 
oznacza to osiągnięcie mocy 800 
MW. Na podkreślenie zasłu­
guje przy tym fakt, że blok 4 
będzii jednocześnie 50 jednostką 
o mocy 200 MW zainstalowaną 
W polskiej energetyce.

Zobowiązanie podjęły kolekty­
wy reprezentujące zatrudnione 
na tym placu budowy załogi 
gen iralnego wykonawcy — Ślą­
skiego Przedsiębiorstwa Budowy 
Elektrowni i Przemyślu a także 
podwykonawców : „Elektromon-

tażu-Południe” w Katowicach i 
„Elektromontażu-Północ” w 
Warszawie, „Elektrobudowy", 
„Energoaparntury” i „Hydrnbu- 
dowy-Sląsk-1” w Katowicach, 
„Termoizolacji” w Zabrzu, 
„Chłodni Kominowych” i „Ener- 
gorozruchu” w Gliwicach, 
„Transsprzętu” w Tychach i „In- 
stalu” w Krakowie. Do zobowią­
zania włączyli się projektanci 
katowickiego „Energoprojektu” 
oraz załogi siedmiu przedsię­
biorstw — generalnych dostaw- 
có- ’ współdziałających z 19 
gł< wnymi kooperantami.

Elektrownia „Jaworzno-ITI”, o 
doci lowej mocy 1 200 MW, za­
projektowana została w sposób 
nowoczesny, przy zastosow iniu 
nainowszyrh zdobyczy techniki 
energetycznej. Instaluje się tu

szereg urządzeń prototypowych, 
trudnych wprawdzie w produk­
cji, montażu i rozruchu, lecz o 
wysokich parametrach technicz­
no-eksploatacyjnych, przy peł­
nej automatyzacji układów tech­
nologicznych. Szczególną uwagę 
zwrócone na problematykę 
ochrony środowiska naturalnego

Docelowo elektrownia „Ja- 
worzno-III” produkować będzie 
rocznie 7,8 mld kWh energj ele­
ktrycznej, wykorzystując do te 
go celu 4,5 min tun węgla tj. od 
16 do 18 tys. ton na dobę.

Podczas spotkania ze współ­
twórcami „Jaworzna-IH” mini­
ster energetyki i energii atomo­
wej tow. Andrzej Szozda serdecz 
nie podziękował załogom za do­
tychczasowy wkład pracy.

(jan)

Agencje doniosły. W skrócie

Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Moskwie
celom

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Agresywne poczynania sił imperialistycznych

i

w rejonie Belize

jednostki ko-

W Pakistanie panuje spokój
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Posiedzenie
Rody Państwo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Wojewódzki Komitet Obchodów Święta 22 Lipca
woj. bielskimW

KRONIKA DNIA

USA podejmą produ^

również Betki tysięcy innych 
obywateli CSRS uczestniczyły w 
spotkaniu z delegację polską.

. tf

Generał Haq oświadczył, że zamierza prze­
kazać władzę rządowi cywilnemu w ciągu 
90 dni. Zapowiedział on m. in. reorganiza­
cję „szarych koszul” — federalnych sił bez­
pieczeństwa, które zostały powołane w czasie 
6-letnich rządów autokratycznych premiera 
Bhutto.

Według ostatnich doniesień, obalony pre­
mier Zulfikar Ali Bhutto znajduje się w 
areszci prewencyjnym w górskiej miejsco­
wości wypoczynkowej — Murree. Ma on zo­
stać prawdopodobnie przewieziony do swego 
rodzinnego miasta Larkhana.

Z doniesień agencyjnych wynika, że w ca­
łym Pakistanie panuje spokój, pracują wszy­
stkie zakłady przemysłowe i przedsiębior­
stwa handlowe.

w której skład wejdą 
przedstawiciele Polski, 
i Jugosławii.
RODEZJI ARESZTO- 

około 200 członków

Napięta sytuacja panuje w rejonie Belize — ostatniej ko­
lonii brytyjskiej na kontynencie amerykańskim Rząd bry­
tyjski nosi się z zamiarem przyznania niepodległości temu 
terytorium, do którego rości sobie prawo Gwatemala. Ostat­
nio prezydent Gwatemali, Kjell Laugerud Garcia kilkakrot­
nie groził zajęciem siłą tego terytorium. Jednocześnie poja­
wiły się informacje o koncentracji wojsk gwatemalskich 
przy granicy z Belize,

W tej sytuacji. Wielka Brytania wysiała do Belize okręt wo­
jenny, a 1 lipca zaczęła przerzucać drogą lotniczą 
mandosów.

7 bm. w Kremlowskim Pałacu Zjazdów nastąpiło uroczy­
ste otwarcie jubileuszowego X Między narodowego Festiwa­
lu Filmowego, odbywającego się pod hasłem „O humanizm 
sztuki filmowej, o pokój i przyjaźń między narodami”. Te­
goroczny festiwz jest jedną z głównych imprez kultural­
nych w ramach obchodów 60 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

Otwarcia imprezy dokonał przewodniczący Państwowego 
Komitetu Rady Ministrów ZSRR d/s Kinematografii Filip 
Jermasz, który odczytał list Leonida Breżniewa do uczestni­
ków festiwalu.

Odpowiedzialne zada/iia 
spółdzielczości 
mieszkaniowej

0WNIEŻ środki masowe­
go przekazu innych kra­
jów, zwłaszcza socjali­
stycznych, systematycz­
nie informowały opinię

publiczną o przebiegu wizyty. W 
publikowanych relacjach często 
„keentowar fragmenty wystą­
pień E. Gierka i G. Husaka, w 
których obaj przywódcy podkre­
ślali rolę i znaczenie tradycyj­
nych, historycznych więzów 
przyjaźni łączących nasze pań­
stwa i narody. Fragmenty te 
uwypukliła m. in. moskiewska 
„Prawda”

Wiele dzienników i innych 
środków masowego przekazu, m. 
in. radzieckich, NRD-owskich i 
rumuńskich, zamieściło informa­
cje o zakończeniu wizyty oraz 
sprawozdania z ostatniego jej 
dnia, z wiecu przyjaźni ze spo­
łeczeństwem Pragi, z rozmów E. 
Gierka z G. Husakiem oraz z 
podpisania dokumentu o dalszym 
rozwoju i pogłębieniu współ­
pracy między PZPR a KPCz oraz 
między PRL a CSRS i o umac­
nianiu przyjaźni między naszymi 
narodami.

O przebiegu samej wizyty i jej 
wvňikach oraz o tematyce roz­
mów. przeprowadzonych orzi.z 
E. Gierka i G. Husaka informo­
wały także agencje zachodnie w 
depeszach z Pragi.

W województwie katowic­
kim w domach wybudowa­
nych przez spółdzielczość ty­
je ponad Pół miliona m psz- 
kańców. Spółdzielcze rodziny 
zajmują prawic 160 tvs. lo­
kali. Rosnące z każdym ro­
kiem zasoby tworzą nie tyl­
ko osiedla, ale całe dzielnica 
miast. Uchwały VI i VII 
Zjazdu wytyczając nowe kie­
runki Intensywnego rozwoju 
budownictwa mieszkaniowe­
go nałożyły na soółdzielczość 
zwiększone zadania. Przypa­
dły jej wiodące inwestorskie 
funkcje. W wielkoprzemy­
słowym regionie, gdzie w la­
tach 1976-80 powstanie, w za­
budowie Wielorodzinnej. 220 
tys. mieszkań prawie 67 proc, 
zrealizują spółdzielnie. Plan 
ten zostanie wzbogacony 
dziesięcioma tysiącami dum- 
ków jednorodzinnych.

Wczoraj, w Katowicach, 
odbył się Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego, 
na którym omówiono dor„ 
bek inwestycyjny, wyniki 
zarządzania osiedlami, formy 
pracy społeczno-wychowaw­
czej oraz nakreślono kierun­
ki rozwoju spółdzielczości do 
roku 1980.

Priorytetowy charakter bu­
downictwa. a przede wszyst­
kim wynikająca z uchwały 
VIII Plenum KC PZPR ko­
nieczność przyspieszeń a t< ni­
pa realizacji jerspektvwicz- 
nego programu sprawia, iż 
spółdzielczość kładzie nacisk 
na maksymalną koncentrację 
środków inwestycyjnych. Jest 
to jedyna droga szybszego, 
szerokiego rozwiązywania 
kwestii mieszkaniowej, a 
tym samym wyjścia naprze 
ciw wszystkim społecznym | 
gospodarczym potrzebom.

W Zjeździ» uczestniczyli: 
wojewoda katowicki tow. 
Stanisław Kiermuzek, prze­
wodniczący Zarządu Central • 
nego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkań owe­
go w Warszawie tow. Stani­
sław Kukuryk i

W czasie zjazdu Wojewódi- 
ka Spółdzielnia Mieszkanio­
wa w Katowicach a zajęcia 
I miejsca we współzawodnic­
twie ogólnokrajowym otrzy­
mała już po raz siódmy sztan­
dar przechodni; Jwniet I 
miejsce i sztandar przechod­
ni, po raz drugi z kole., przy- 
padł Międzyzakładowej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Lo­
kator” w Dąbrowie Górni­
czej. TH miejsce w skali kra­
ju zajęła Katowicka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa.

Dokonano także wyboru 
delegatów na VII Krajowy 
Zjazd Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniowego.

Józef Buziński — członek KC 
PZPR. I sekretarz KW PZPR 
przewodniczący WRN w Biel- 
,sku-Bia'.ej, poseł na Sejm PRL,

Józef Łabudek — wojewoda 
bielski.

Gerard Bajger — czł. Prezy­
dium WK FJN, prezes Sądu Wo­
jewódzkiego. Roi lan Bali., — 
przewodniczący MiGK F.TN w 
Kętach, z-ca dyr. ZJ».Ł „Kęty”, 
Józef Bartoszek — dz.alacz par-, 
tyjny i soołeczny, członek Prezy­
dium W’K FJN, dyr. ZPW im. 
T. Rychlińskiego w B elsku-Bia- 
łej, Eugeniusr Bertold i — radny 
WRN .rzemieślnik, starszy Ce­
chu Rzemiosł Różnych w Biel­
sku-Białej, Alojzy Biłko — poseł 
na Sejm PRL, przewodr’rżący 
RSP w Dębowcu, Anna Błasz- 
czy — radna WRN, lekarz z 
B elska-Białej, Wójcie« b Bor­
kowski — radnj WRN. oficer 
LWP, Fryderyka Brachaczek — 
działaczka ruchu kobiecego na 
wsi, wiceprzewodnicząca Woje­
wódzkiej Raely Kobiet Czesław 
Brus — działacz spolerzi.y, wice- 
przew, Z W TPPR, Jan Broda — 
dyrektor Zakładu Doświadczal­
nego PAN w Gołyszu, Krystyna 
Brzuchańska — działaczka ruchu 
ko'u ecego, sekretarz WRZZ w 
Bielsku-Białej.

Józef Cegi-I ;ki — Komendant 
Chorągwi ZHP. Michał Cieślar — 
działacz społeczno-kulturalny, 
przewodniczący Komitetu Samo­
rządu Mieszkańców w Wiśle-Ja- 
worniku, Zofia Ciszczoń — poseł 
na Sejm PRI pracownica ZPW 
im. T. Rychlińskiego w Bielsku- 
Białej.

Stanisława Dąbrowska — rol­
nik indywidualny, gm Wadowi­
ce. członek Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju, Mieczysław Dem­
bowski — aktor P iństwowego 
Teatru PoLkiego w Bielsku-Bia­
łej, Tadeusz Domiter — mistrz 
odlewnik w Zakładzie nr 5 Fa­
bryki FSM w Skoczowie, Bole­
sław Doktor — pedagog, działacz 
społeczny rad narodowych, dy­
rektor Technikum Rolniczego w 
Międzyświeclu, Jan Drobisz — 
robotnik, w Zakładzie Doświao- 
ozalnym Fabryki Wtryskarek 
„Ponar — Żywiec”, Józef DrOżdż 
— pedage g, Iziałacz sportowy z 
Bielska-Białej, Mur. m Drożdż — 
I sekretarz KM PZPR, przewod­
niczący MRN w Andrychowie, 
Kazimiera Duda — pedagog, dy­
rektor Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Bielsku-B.ałej, Stani­
sław Dula — I sekretarz KM 
PZPR, przewodniczący MRN w 
Wadowicach, Maria Dudz-k — 
przewodniczącą Rady Os edlowej 
Samorządu Mieszkańców „Kuba- 
-onka” w Istebnej, p-acownica 
Sanatorium Dzieci i Młodzieży w 
Istebnej, Rysz-id Dziopak — po­
seł na Sejm PRL, dyrektor Fa­
bryki Samochodów Malol frazo­
wych w Bielsku-Białej.

Josef Frai — rolnik indywi­
dualny z gminy Wi -prz, Marłam 
Fulara — frezer z Fabryki Sa­
mochód..? Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej, Genowefa Fuhrt

Dla aktywizowania 1 do­
skonalenia pracy komisji 
istotne znaczenie ma wpływ, 
jaki wywierają na me Pre­
zydia rad narodowych, ko­
ordynując ich plany pracy. 
Jednocześnie Rada Państwa 
wskazała na nie wykorzysta­
ne jeszcze w pełni przez ko­
misje rad narodowych _ re­
zerwy, których uruchomienie 
pozwoliłoby na dalsze wzbo­
gacenie ich Prac oraz zwięk- 
sz< nié ich skuteczności.

Ponadto Rada Pańsiwa 
mianowała ambasadorami 
nadzwyczajnymi i pełnomoc­
nymi Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej: w Republice 
Wenezueli — Henryka Sobie­
skiego; w Republice Gwinei 
— Jana Krzywickiego, w Re­
publice Singapuru — Karola 
Rodka, będzie on pełnił tę 
funkcję obok stanów s a 
ambasadora PRL w Republi­
ce Indonezji, na które został 
mianowany 16 września 1976 
r.; w Demokratycznej Repu­
blice Somali — Wmeława Kli­
masa, będzie on pełni tę 
funkcję obok stanowiska um- 
ba ador PRL w Zjednoczo­
nej Republice Tanzanii, na 
które został mianowany 19 
lipca 1976 r.

.Rada Państwa — uwzględ­
niła prośby 41 osób o nadanie 
obywatelstwa polskiego.

z.
P

głód — zasłużony działacz ruchu 
robotniczego z Andrychowa, 
Władysław Nehrebecki — reży­
ser Studia Filmów Rysunkowych 
w Bielsku-Białej, Andrzej 
Otrębski — działacz społeczny, 
komendant wojewódzki Sztabu 
ORMO.

Ed wäre k rwlus — przewodni­
czący WRZZ w BielsKU-Białej. 
Adam Pliszewski — działacz spo- 
ł«--»ny PCK, leksrz w Żvw<eu, 
Kazimiera Snopezyńska — oficer 
MO, przewodnicząca Wojewódz­
kiej Rady Kobiet WK FJN, Fry­
deryk Sikora — dyspozytor PKP 
w Bielsku-Białej, działacz spo­
łeczny Samorządu Meszkańców 
z Bielska-Białej, Zdzisław Smo­
larek — lekarz Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Bielsku- 
Białej, Kazimierz Smoleń — dy­
rektor Państwowego Muzeum 
Martyrologii w Oświęcimiu, 
Władysław Smoknicki — rolnik 
indywidualny, przewodniczący 
GK ZSL w Jeleśni, Ewa Soko­
łowska — sędz.a, przewodniczą­
ca ZW Ligi Kobiet, Mieczysław 
Stanclik — działacz kulturalny li­
terat z Bielska-Białej, Elżbieta 
Sto'owska — członek Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR, na­
czelnik miasta i gminy Kalwaria 
Zebrzydowska, Stanisław Szcze­
pan« i — sekretaiz KW PZPR, 
przewodniczący ZW TPPR w 
Bielsku-Białej, Józef Szczerba — 
działacz społeczno-kulturalny, 
dyrektor Wojewódzkiej Bibliote­
ki Publicznej, Ignacy Sciborow- 
*ki — emeryt, działacz politycz­
no-społeczny, przewodniczący 
MiGK FJN w Makowje Podha­
lańskim.

Mieczysław Tarnawa — poseł 
na Sejm PRL, rzemieślnik w 
W.Jkowicach. Zofia Tomiczek — 
działaczka KGW, aktywistka wsi 
Cięcina w gmin e Węgierska 
Górka, Józef Wanat — inżynier. 
„Technuskór” Chełmek, prze­
wodniczący Komitetu Samorządu 
Mieszkańców, Przemysław Wa­
silewski — prorektor filii Poli­
techniki Łódzkiej w Bielsku-Bia­
łej wiceprzewodniczący WK 
FJN, Alojzy Waszek — emeryt, 
działacz społecznych komisji po­
jednawczych w Ustroniu, Kazi­
miera Wawi o — kontroler ja- 
kości w AZPB „Andropol” w 
Andrychowie, dziai iczka spo­
łeczna, Stanisław Wądrzyk — 
rolnik indywidualny w gminie 
Zator, Stanisł w Wiśniewski — 
przeu adn iczący Rady Zakłado­
wej w MPK w Oświęcimiu, rad­
ny WRN, Ryszard Witek dzia­
łacz partyjno-społeczny, komen­
dant wojewódzki mO w Bielsku- 
Białej. Zygmunt Wnuk — szef 
Wojewódzk:t-go Sztabu Wojsko­
wego, Stanisław WyMszczak — 
prokurator wojewódzki w Biel­
sku-Białej.

Marian Zaporowski - emeryt, 
członek plenum WK FJN. Jerzy 
Z/fzman —• reżyser, dyrektor 
Teatru Lalek „Banialuka" w 
Bielsku-Białej, Anastazja Żur — 
komendant hufca ZH'P w Stru­
mieniu.

— pedagog, działacz społeczny w 
Lalikach, w gminie Milówka, 
Emilia Gaszek — przewodniczą­
ca Gminnej Rady Kobiet w Ja­
sienicy, Antoni Gładysz — pra- 
cown naukowy filii Uniwersy­
tetu Śląskiego w Cieszynie, Jó­
zef Górny — działacz społeczny, 
robotn.k ZSE „Energoaparatu- 
ra” w Szczyrku, Teofil Górski — 
przew. Komiłetu Samorządu 
Mieszkańców nr. 1 w Strumieniu, 
Mieczysław Grochowski — ro­
botnik przewodniczący Rady Za­
kładowej w Fabryce Srub w 
Żywcu — Sporyszu, Józef Grze­
gorzek — pedagog, działacz spo­
łeczny, dyrektor Szkoły Podsta­
wowej w Jachćwce. w gminie 
Budzów, Jan Gwóadż — pi ze- 
wodniczący RW FSZMP ZW 
ZSMP w Bielsku-Białej.

Bogusław Beczko — plastyk, 
twórca ludowy z Ustronia, An­
toni Huczek — działacz partyjny 
z Fi bryki Samochodów Małoli­
trażowych w r ielsku-Białej, Ma­
ria Iskra — Budowniczy Polski 
Ludowej, działaczka ruchu ro­
botniczego z Dankowie, Wojciech 
Jakubiec — pedagog, dyrektor 
Liceum Ogólnokształcącego nr 4 
w Bielsku-Białej, Czesław Jani­
szewski — działacz FJN, prze- 
wr dniczący ZOW Stowarzysze­
nia , Pax”, Roman* Janosz — 
monter, pracownica Fabryki 
Wtryskarek „Ponar — Żywiec”, 
Zakład nr i. w Wadowicach, Ka­
zimierz Janota — pracownik 
WSS „Społem” w Żywcu, przew. 
Komitetu Same, ządu Mieszkań­
ców w Żywcu, Arkadiusz Jan i- 
szyk — student filii Pol techniki 
Łódzkiej w Bielsku-Białej, dzia­
łacz SZSP, ' Stanisław Jordeczk i
— przewodniczący WK FJN, le­
karz. dyrektor sana.orium „Sta- 
lowr.lk” w Bielsku-Białej, Jani- 
ni Jorasz — pracownica Odlew­
ni Żeliwa w Węgierskiej Górce, 
członek Prezydium WK FJN.

Marian Kałoń — działacz spo­
łeczno-polityczny, przewodniczą­
cy MK FJŃ w B,elska Białej, 
Lucjan Kardynał — działacz ru­
chu robotniczego w Suchej Be­
sk.dzkiej, li_nci zok Kasper — 
przewc iniczący WK SD w Biel­
sku-Białej, Antoni Kobiela — 
przewodniczący ZW ZBoWiD, 
prezydent miasta Bielsko-Biała, 
Augustyn Ko- — pracownik fi­
zyczny w Elektrowni Szczytowo- 
Pompowej „Porąbka — Żar”, 
radny WRN, Stanisław Kowalsk
— działacz partyjny i rad naro­
dowych w Żyweu. 1'dzisław Ła- 
peta — działacz społeczno-gospo­
darczy, dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego NBP, F< dynand Łu­
kaszek — poseł na Sejm PRI,, 
prezes WK ZSL w Bielsku-Białej

Maciej Majkut — poseł na 
Sejm PRL, przewodniczący Za- 
r :ądu Fabrycznego ZSMP w Za­
kładach Chemicznych „Oświę­
cim”. Mieczysław Matusiak _
dz słacz społeczno-polityczny 
FJN, przewodniczący GK FJN 
w Chybiu, Ryezaro Mauur
— działacz FJN. sekretarz MK 
FJN w Cieszynie, Stefan Mrzy-

Tragiczna katastrofa 
autobusowa koło Krosna

nia — plenám* 
dakcyjnej 
boczej belgm<> 
go spotkania P' 

stawicieli państw-sygn** 
szy Aktu Końcowego $ 
trwały bardzo krótko. * 
przygotowawcze do jdsiej 
spotkania przedstawiciel 
znaczonych przez min>! 
spraw zagranicznyh 33 P* 
Europy oraz USA i K* 
toczyły się dalej ale na P 
czyźnie spotkań niefo1 
nych. Sięgnięto więc d 
tod tzw. cichej dyplom*

„Belgrad —Jj Î

W
 czwartek P^’1 kL

7 bm. w godzinach rannych w 
miejscowości Fiutyny w woj. 
krośnieńskim wydarzyła się tra­
giczna katastrofa autobusowa. 
Autobus PKS marki „Jelcz” j»- 
dąr ■ Krosna de Brzozowa na 
obustronnie swężenym odcinku 
drogi stoczył się ■ 7-metrowej 
skarpy, przewracając się ną 
dach. W wyp-idku tym 4 pasa­
żerów ponioeło śmierć na miej­
scu: 64-letni Jan Boczar, mlesz- 
1 aniee I ikrzyni. 38-letnl Stani 
sław Haduch ■ Jasła, 53-letnl 
Jan Paszkiewicz z Głowienki 1 
M-letnl Kazimie 'z Gadamski ■ 
Brzozowa. 5 eiężko rannych w 
katastrof«« praewieuiono do špi­
tala.

iPAPf

bomby neutronowej-
WASZYNGTON (p't 

Sekretarz prasowy B 3 ■— 
Domu, Jody Powell oZI1j 
w środę, iż prezydent ™ 
Carter podejmie wki óteł 
15 sierpnia decyzję, czy 
Zjednoczone powinny prO” 
wać tzw. bombę neu t oljj 
będącą rodzajem broni obÿ 
nym na niszczenie sił ŻVT. M 
przez silne promienio'* < L 
Łez powodowania dużych j | 
szczeń budynków, sprzętu ' 
nych obiektów znajdujący^ 
w zasięgu działania b0? '

W czwartek w WaszynM m 
ogłoszono, że dokonano f, 
próbnych wybuchów bombt pr< 
utronowej, a miejscem 
była pustynia w stanic Ne' łv

Prasa potwierdza lakhini; 
szef Amerykańskiej 
Rozbrojeniowej, P. j ki. 
przedłożył już w Białym P p- 
dokument, w którym stwie' 
Że przystąpienie do pro<ljgn 
bomby neutronowej w wr** x 
talny wpływ na przebieg "'"'‘ n, 
kiego rodzaju rokowań, rof ’̂ 
1 poczynań rozbrojeniowy^•_

Agencja TASS opublik' j 
w środę komentarz stwierd®. 
cy, iż podjęcie przez S* - 
Zjednoczone produkcji b°J‘ 
neutronowej „loże doproW® 
do załamania się rok0' pi 

--------  11 jp 
j«. „je... 1 pr

administf pr 
do rozpoc*! r(

SALT i innych rozmów & 
tzących kontrolj zbrojeń, > 
wiem obecna administr 
przyczynia się do rozpoc*! 
nowej rundy wyścigu zbr^ 
przez zaaprobowanie Teko­
wego budżetu Pentagonu 
dejmowanie produkcji no^,
rodzajów niszczycielskiej b k 

W takie] właśnie sV*1’, "
stroną amerykańska W '
ostatnio sugestie dotyczące yP' 
liwości spotkania na sz^jl
prezydenta Cartera z 
rzem geperalnym KC j, 
Leonidem Breżniewem. ’Pj? w 
ta była m. in. tematem 
jaki« wymienili obaj prl\J 
cy i — jak stwierdził W ’j, f1 
rzecznik Białego Domu — ’-ï / 
na radziecka dała dc zrof^W k 
nia, ż« tego rodzaju sp°.ÿ®l 
byłoby eelowe, gdyby f 
się z podpisaniem nowego 
rozum enla SALT.

W sąsiedzkim 
współdziałaniu 
• ku wspólnym

AMBASADOR PRL W MA­
DRYCIE, Eugeniusz Nowo- 
ryta, złożył 7 bm. listy u- 
wierzytelniające na ręce kró­
la Hiszpanii, Juana Carlosa.

MIĘDZYNARODOWA KON 
WENCJA o zwalczaniu prze­
stępczej praktyki brania za­
kładników stanie się tema­
tem prac specjalnej komisji 
ONZ, ...................................
także 
ZSRR

W 
WANO 
związku Zimbabwe (ZAPU), 
parti, uznanej przez białych 
rasistów za nielegalną.

RZĄD REPUBLIKI DŻI­
BUTI — nowego państwa 
afrykańskiego — wystąpił z 
Oficjalną prośbą o przyjęcie 
w poczet członków ONZ.

NIEZNANI SPRAWCY 
DOKONALI ZAMACHU na 
ambasadora Mauretanii w 
Paryżu, Ahmeda Ould Ghan- 
nalaha.

PO ZAMORDOWANIU 
SZEJKA EL ZAHABI człon­
kowie fanatycznej sekty mu­
zułmańskiej „Al takir wal 
hegra” przeprowadzili wczo­
raj dwa zamachy bombowe 
w Kairze.

OBAWY JAPOŃSKICH 
NAUKOWCÓW w związku z 
polityką nuklearną USA w 
Azii znalazły wyraz w liś­
cie protestacyjnym skierowa­
nym przez nich do prezy­
denta J. Cartera.

dobrej woh
• mcm

Stało się to konieczne, £aj 
waż _w rezultacie inotjo I 
niektórych delegacji zacbMalsi 
pracom spotkania belgrad^deo' 
groziło cofnięcie się do P’jjoik 
wyjścia w dniu jego rr>zjto{]tl 
cia 15 czerwca br. InforlÇa 
o tym w środę belgradzK 
respondent PAP, Tzyl *£ . 
apele przedstawicieli ? 
ZSRR, ambasadorów 
Dobrosielskiego i Jurija *POb 
roncowa o zaprzestanie *x*)d' 
narzucania przez niektóre <op< 
gacje swego .stanowiska 
wie formuły spotkania z»*1 ■■ 
czego. Próby takie zagf ■] 
zastojem w dążeniu do 
zienia rozwiązań kompr^ 
wycb ,. ■

Sytuacji, jaka powst»’ H 
Belgradzie w ostatnich <*’ 
poświęcają wiele miejsca zv 
nieź zachodnie agencje in*t . 
cyjne. Niektóre z nich 'P 
France Presse — wiążą 
tuację z pobytem w Belg®stj 
na początku tygodnia arnetMó\ 
skiego senatora, członka 
nej komisji Kongresu i 
Domu d's KBWE, Robrrtjn 
Ie’ą. Spotkał się on tarn.í 
z przedstawicielami U® — 
ZSRR oraz wystąpił na C^zoł 
rencji prasowej, prezentulVrei 
agresywnej formie amert<on- 
skie stanowisko na temat 'pjef 
ły jesiennego spotka ua 0„ rł 
gradzkiego. 0(

Panuje opinia, ze
Dole’a wpłynął także na ’ 
fanie się delegacji USA 
parcia, udzielonego prop™ i" 
Szwajcarii, dotyczącej tz'H.ud 
nariusza przebiegu jesienie 
spotkania. Wśród uczestjj 
aktualnych obrad panował’ 
nia, że propozycja ta ottfÿzej 
dogodną szansę przyspi^y 
uzgodnień w sprawie Przepod 
tego spotkania. Do doťf-zc 
spotkania przygotowawczej ,. 
liczono również ocenione Pv 
konstruktywne, poprawki ” 
ski i Rumunii do projel1 
rządku dziennego, przedst”13® 
nego przez grupę europe.wai 
krajów neutralnych i niebian 
żowanych. Jako krok nłyrod 
uznano także propozycję jjzyi 
gacji RFN, popartą przez 
gacje państw socjalistyc» ’ 
w sprawie sposobu om'1'"' . ‘ 
jesienią problemów bezpi*)111 
stwa i współpracy w psw; 
Morza Śródziemnego. W t^prz 
tuacji gdyby w Belgradzl*.gro 
czywićcie powrócono do P v 
wyjścia, powstałyby i 
straty tam, gdzie arysoW®’ — 
zbieżność stanowisk.

Obecny okres „cichej ? k.c 
macji” powinien posłużyć 
równaniu deficytu dobrej X, 
ze strony niektórych dek’ 
zachodnich. Państwa 
czne prezentują stale koli’\*1‘ 
tywne podejście do formd'7on 
siennego spotkania. Zarkoi 
one elastyczne stanowisk’dzi 
do tego, czy prócz f 
dzeń plenarnych prace 
winny toczyć się także 
pach roboczych, podporzą“* 
nych plenum. Gotowe sa 
porozumieć się co do d* ie 
czasu trwania spotkania 
mogłoby się rozpocząć Wj ai 
września i zakończyć 20 »,J 
nia. Wszystkie te sprawy ija| 
na omówić i uzgodnić, ale >, . 
nie w konstruktywnej i 
wej atmosferze, której nie 
jają próby narzucenia Ps 
stanowiska jednej, czy kilk^l-i 
legacji. "im

...

wobec Angoli
Ludowa Republika Angoli nadal jest obiektem agresyw­

nych poczynań ze strony sił imperializmu i ich agentur, jaw­
nie zmierzających do rozpętania w tym kraju nowej wojny. 
W wywiadzie dla portugalskiego dziennika , Ą Luta”, jeden 
z przywódców marionetkowego ugrupowania UNITA, N. Si n- 
gumba, ujawnił pis-, y rozszerzenia akcji terrorystycznych 
na terytorium Angoli oraz koncepcję utworzenia tzw. Repu­
bliki Angoli.
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SPRAWIEDLIWOŚĆ
WIDZIANA Z DOłU

ZYGMUNT DZIUBEK

ten od-na

oddziału 
przodu- 

nie
lat 
nigdy

ODEJMOWANIE tych 
zagadnień nie oznacza 
oczywiście inauguracji 
kolejnych kampanii po­
litycznych, stanowi na­
tomiast

Rzetelna konkretyzacja uchwał 
Wyższych instancji umożliwia ich 
porządne wykonanie. Dobrze 
znamy np. nasze zadania wyni- 

ieczne, gające z manewru yospodarcze- 
I kompleksowego programu 

Intensyfikacji działań:ji z 
be _ ______ „
ię do P«do! onalenia partyjnej'pracy“ z

F°>draml. Mocni«l wzięliśmy się
1 ^eraz^sÄ .m,ie«kaniowe« 

przytacer?z Przyszła kolej na sprawy 
ieli Pol***10”« 1 umacnianiem zasad 
ów ^socjalistycznej sprawiedliwości 

Jurija ’polecznej, a także ładu i po- 
estanie tz,Jdl — mówią towarzysze z 
liektóre kopalni „Lenin".
viska # 
ania zł-j 
ie zagt* 
iu do • 
komproi 
powstali

tomiast konsekwentne 
icj6 ' =nfo*ozwinięcie dotychczasowych 
nich ^partyjnych działań. Przykła- 

wiążąj triem — właśnie temat socja- 
w Beigiiistyeznej sprawiedliwości. 
iia ametMówiono o niej na Plenum KW 
łonka ’ipLPR, a ostatnio właśnie na 
-su ®‘?.ebraniu OOP oddziału KG- 
KoberWry mysłowickiej konalni.
i tam J
ni US» — Nasz oddział należy do 
ił na Czołówki w kopalni — pod- 
rezentul^reśla na wstępie dyskusji 

aznei*ombąjnista tow. Henryk Poś- 
itkai ia p*erh' nas, członków

□artn, osiemdziesięciu (40 
i pobytDr?? upartyjnienia — przyp. 
że la Z. D.). Nie możemy być 
USA taoojętni na przejawy niegos- 

. popnodarności, marnotrawstwa. 
:et. tZgjr 'Udzie dbają o urządzenia, 

estif e nie Wszyscy jednakowo.
anowal’ —Różnie się mówi o na- 
ta otyKÿzej sprawiedliwości. Nie każ

5P*®ljdy chce widzieć osiągnięcia — 
^podkreśla brygadzista tow. 

cawczeiCz?s,aw Krztoń, którego ze- 
enione otrzymał w br. nagrodę 
irawki >,Czerw°nej Róży”. Tymcza- 
>rojekt>>sem wystarczą argumenty z 
pr; >dstfraszej kopalni. Liczba skiero- 
europerwań na wczasy, czy leczenie 
i nies’sanatoryjne. To ile górniczych 
ok narodzin mieszka dziś w lep- 
>zycyl iszych warunkach. Ilu z nas 
iKstycR^^^^3 na wycieczki zagra- 

omó^niczne- Pewnie, że w kopal- 
bezpifni Jest to nagroda. Tak jak' 
w r-awanse i inne wyróżnienia. 

’• Ir ' ' wiście — krvterium na- 
oü1^ °dy — mogą być tyiko wyni- 

: “yfli«1 w pracy.
•'sow»3 — Górnicy oddziału czwar- 

d^efo pracują w bardzo cię" 
cł} ' ? k.ch warunkach — informuję 
j później dyrektor tow. mgr 
h° dekrnż- Cezary Szwarc — ściana 

socjl1*™3 135 crn- Zasługują na 
e op«iajwyższy szacunek. Co 6—7 
formułjjoria węgla wydobywanego w 

Zafkopalni przypada 
lowisk’dzial.
ócz ** — Kolektyw 
Prac« KG-IV od wielu 
porzą<We W >>Leninie”> - . 
re są Kschodzi poniżej bardzo Wyso- 
do dĄiej średniej. To samo trzeba 
ania, opowiedzieć o oddziałowej or­
ząc rjjganizacji partvinej — dodaje 
ć 20 1 I sekretarz KZ PZPR tow. 
Fayjg jiJan Jonak. — Wszyscy pa­
ši i ri^miĘtają ich postawę z okresu 
ij nje ^największych trudności ko- 

ia iijpalni. Nie załamywali się sa- 
y kilkami i podtrzymywali na duchu

(‘ ’rnych. Tacy pozostali i dziś,

niliśmy w kopalni TO proc, 
parku maszynowego.

Mówią krótko i rzeczowo. 
Na zebranie przyszli po dniów­
ce. Rozglądam się po sali. Oczy­
wiście, nie brakuje tych najlep­
szych, od wielu lat związa­
nych z macierzystym oddzia­
łem. Józef Firlej, Jerzy Mar­
czewski, Wacław Staniek, 
Henryk Nawrat, Zdzisław 
Rolka, Marian Skrzydło, Da­
mian Kieroński, Teofil Tomá­
nek... To o takich jak oni 
mówił I sekretarz KC PZPR, 
ie przynależność do partii to 
jedynie przywilej przodowa­
nia w pracy dla socjalistycz­
nej Polski.

— Dyskutujemy jak umoc­
nić zasady sprawiedliwości 
społecznej, ład i porządek — 
mówi I sekretarz OOP nr 4 
tow. Tadeusz Wojtkowski, po 
seł na Sejm PRL, do niedaw­
na kombajnista, obecnie nad- 
gómik. — W naszym oddzia­
le mamy dobrą atmosferę, 
właściwe stosunki między­
ludzkie, cenimy się nawzajem. 
Przyjęliśmy zasadę, że nasze 
oddziałowe sprawy rozwiązu­
jemy od ręki, na dole. Kolek­
tywnie. Sporo jednak pozo­
stało do zrobienia, jak wszę­
dzie. Stać nas na bardziej 
krytyczną postawę. Przede 
wszystkim wobec samego sie­
bie.

— Nasza 1.500-osobowa ko­
palniana organizacja partvjna 
wielokrotnie udowodniła, że 
dla nas — członków partii, 
osiągnięte sukcesy są płasz­
czyzną podejmowania no­
wych, coraz trudniejszych 
zadań społeczno-ekonomicz­
nych — powiedziano w refe­
racie wprowadzającym na ze­
braniu.

Z
A I półrocze mamy 
•nadwyżki w kopalni 
i oddziale — infor­
muje zebranych kie­
rownik oddziału tow. 
Stanislaw Kierzek 

(spokojny, zrównoważony, do­
świadczony i wymagający, mi­
mo młodego wieku — według 
opinii dyr. Szwarca).

— Obeciie dobre wyniki od 
działu — wspomina wielo­
letni kierownik KG-IV, a o- 
becn.e przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Czesław Be- 
reszko — nie przyszły z dnia 
na dzień, automatycznie. W 
ukształtowaniu dobrych sto­
sunków międzyludzkich, ży­
czliwości, a zarazem wysokiej 
aktywności i dyscypliny, de­
cydującą rolę odegrali człon­
kowie i kandydaci partii, wy­
pełniający odpowiedzialne za­
dania m. in. w samorządzie 
oddziałowym. Ich zasługą jest, 
że z tego oddziału mogą brać 
przykład inni w kopalni.

— Tam gdzie jest socjilis- 
tyczna sprawiedliwość i dys­
cyplina, tam są wyniki — uj­
muje rzecz krótko zaproszony 
też na zebranie sekretarz OOP 
oddziału szybowego, maszy­
nista tow. Alojzy Janota. — I 
e"z :ze jedno: przysłowie mó­

wi. że Przyjaciela poznaje się 
w biedzie, a ja dodam —

członka partii w konkretnym 
działaniu, w twór «mu zaw­
sze i wszędzie właściwego 
klimatu politycznego.

— Większość załogi oddzia­
łu — podkreśla górnik strza­
łowy, wiceprzewodniczący ko­
ła ZSMP Iow. Marian Skrzy­
dło — to młodzież. To prawda, 
że są dobrze, a nawet przy­
jaźnie przyjmowani, ale war­
to aby każdy otrzymał jako 
opiekuna starszego górnika, 
który pomoże w pierwszym, 
najtrudniejszym okresie.

N
A zakończenie dyskusji 
zebranie przyjęło odpo­
wiedni program działa­
nia. Jest w nim mowa 
o intensyfikacji pracy 
iaeowo - wychowawczej 

organizacji i każdego człon­
ka partii; zadaniach samo­
rządu oddziałowego w prze­
strzeganiu socjalistycznej spra 
wiedliwości społecznej w za­
kresie płac, awansów, nagród, 
przydziału mieszkań i innych 
wyróżnień. Stwierdza się, że 
w celt dalszej poprawy gos­
podarności, ładu i porządku 
w oddziale, należy m. in. ter­
minowo przekazywać na po­
wierzchnie zbędne maszyny i 
urządzenia przeznaczane na 
złom lub do remontu. Jedno­
cześnie, na zebraniach OOP 
i posiedzeniach samorządu, 
trzeba rozliczać pracowników 
me przestrzegających dyscy­
pliny, a zarazem wyróżniać 
za dobrą i ofiarną pracę. Mło 
dzi otrzymają opiekunów 
społecznych. W uchwale za­
akcentowano mocno potrzebę 
dalszego ścisłego wiązania 
dobrych wyników produkcyj­
nych ze stałą poprawą wa­
runków pracy i życia załogi.

— W najbliższym czasie 
zadania te rozpiszemy między 
każdego członka i kandydata 
partii w oddziale — podkre­
ślają towarzysze z KG-IV — 
odpowiednie obowiązki przy- 
padną także dwójce młodych 
górników dla której staż par­
tyjny zaczął się od dziś. Przy 
jęliśmy właśnie w szeregi 
kandydatów Józefa Stachonia 
i Józefa Sielawskiego. Auto­
rytet jaki wypracują dla sie­
bie i dla partii, zależy od ich 
postawy ideowej, przodowa­
nia w pracy, walorów moral- 
no-politycznvch. Fakt, że par 
tia odpowiada za nich, ale i 
oni za partię.

R
eporterska refle­
ksja: Uczestniczyłem 
w Plenum KW i zebra­
niu jednej z górniczych 
OOP. Ta sama sprawa 
widziana z perspektywy 
całego wielkoprzemysłowego 

regionu i jednego oddziału 
kopalni, zachowała ten sam 
szeroki wymiar. Spojrzenie z 
dołu, zwłaszcza pojmowanego 
dosłownie, pozwoliło jednak 
lepiej zrozumieć jej sens i 
uwarunkowania. I tu i tam 
dyskusja wsparta została wni 
kliwą oceną dokonań i anali­
zą medostatków. Jest to zresz­
tą najlepsza metoda przy roz­
patrywaniu każdej ważnej 
sprawy.

D
feną MarAwftł W«* sat 
Instytut Techniki Budowla­
nej oraz Instytut Oi ganlir • 
cji, Zjp*ząd*ania i Ekonomi­
ki Przemysłu Budowlanego 

— pn gotował; zestaw działań po­
rządkowych 1 technicznych, które 
oznaczają wprowadzenie zaostrzo­
nej kontroli jakości mieszkań. W o- 
parciu o lukowe zalecenia wyda­
no już odpowiednie decyzje admi­
nistracyjne.

W oparr'u o 82 artykuł Kodeksu 
pracy wprowadza się do obecnego 
systemu płac obowiązującego w bu­
downictwie takie korekty, które 
sprawiajr, iż robotnikowi nie opła­
ci się kiepska, niedbała praca a 
pracownikowi nadzoru — jej libe­
ralna o^ei.ą. Odtąd wszystkie robo­
ty, od projektu aż po wykończenie 
mieszkania, będą ut< ryzowane by 
w przypadku reklamacji lub wy­
krycia usterei podczas wewnętrz­
nej kontroli jednoznacznie określić 
sprawcę i obciążyć kosztem napra­
wy. (jak jut pisaliśmy system ten 
zainicjowano w woj. katowickim).

ZAOSTRZONA 
KONTROLA JAKOŚCI

POD WOREM 
NAUKOWCÓW

Równocześnie wprowadza się nowe 
zaostrzone kryteria odbioru budyn­
ków i mieszkań oraz upełnomocnia 
działy kontroli jakości, pełniące do­
tąd, w wielu przypadkach, jedynie 
symboliczne funkcje. Chodzi o to. 
by wzmocniony nadzór i kontrola 
doprowadziły do wykrywania 
wszelkich usterek podczas wzno­
szenia budynku, gdyż usuwanie 
wad po zakończeniu budowy jest 
wiele kosztowniejsze a czasom — 
wręcz niemożliwe. Całość jakościo­
wego, zaostrzonego nadzoru po­
wierzono Krajowemu Centrum Ko­
ordynacji.

Oczywiście, nowe rozwiązania or­
ganizacyjne wsparte są postępem

technicznym zakrojonym na szero­
ką skalę, mającym na celu wyższą 
jakość. Poprawia się wykonanie 
prefabrykatów, zapewniono dosta­
wy lepszych wyrobów z chemii, 
hutnictwa, przemysłu drzewnego, 
maszynowego i in. Cały system do­
chodzenia do najwyższej jakości 
postanowiono wypróbować przy 
wznoszeniu kilkudziesięciu budyn­
ków. W odpowiedzi na apel kie- 

’ rownictwa resortu zgłosiło się 29 zjed 
iioczeń zobowiązując się do wypró­
bowania zaleceń naukowców w 72 
blokach mieszkalnych. Przyjęto za­
sadę, iż wszystkie te wzorcowe 
domy, ze „znakiem jakości”, ma­
ją być wykonane z tych samych 
materiałów, jakie znajdują się obec 
nie w powszechnym użyciu, przy 
zastosowaniu tych samych n irzędzi, 
jakimi wszyscy się poeługują. Tyle 
tylko, że dbać się będzie o najwła­
ściwsze użycie materiałów, polega­
jąc« m. in. na tym, by do ceglastej 
podłogi z pcv nie dawać tapet w 
kolorze sałaty. Zestawy materiałów 
nadzorować będą plastycy z Insty­
tutu Wzornictwî Przemysłowego.

Pierwsze, wzorcowe budynki 
przekazane zostaną lokatorom w 
najbliższych miesiącach. Kwestii 
wyjokiej jakości nie rozwiąże się 
od ręki — tegoroczny plan zobowią­
zuje do przekazania ok. 3500 bu­
dynków — tym nie mniej na tych 
poligonach obserwowanych pilnie 
przez przedstawicieli Instytutów 
naukowych, specjalistów do ekonom 
miki i techniki, wypracowywać się 
będzie najskuteczniejsze metody 
śUrow.mi, jakością, gwarantujące 
skuteczność brzy powszechnym za­
stosowaniu. Ponadto przy wznosze­
ni! tych 72 budynków chodzi o wy­
kazanie, że Już dziś można odda­
wać lepsze mieszkania i to « po­
siadanych obecnie materiałów, przy 
użyciu takich samych narzędzi.

Wyniki ocenią najlepiej i najkrys 
tyczniej nowi lokatorzy. (ww)

odukí
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STUDENCI WŠR0D ROBOTNIKÓW TYSKIEI FSM WYSOKIE 
TEMPO PRACY 

DOKERÓW

Rano w FSM-ie zbierają materiały badawcze — po południu w grupach tematycz­
nych szczegółowo analizują je i opracowują. Na zdjęciu — uczestnicy obozu naukowe­
go w tyskiej Fabryce Samochodów Małolitrażoicych — studenci Akademii Ekonomicz­
nej w Katowicach , Foto: Z. Wieczorek

0
BOZ rozpoezgł się od 
zwiedzenia tyskiej Fa­
bryki Samochodów Ma 
łolitrażowych. Ni by­
ło studenta, na ktorym 

linie montażowe „maluchów”, 
sam wyglqd fabryki, warunki 
pracy nie wywarłyby wraże­
nia. Ale nawet w ciqqu tych 
dwóch pierwszych dni doszli 
do wniosku, że oni — 120 
studentów Akademii Ekono­
micznej w Katowicach, zgru­
powanych w Studenckim 
Ośrodku Nauki, Kultury i 
Pracy Społecznej — rnogg 
ee nieco pomóe.

■ Oczekiwania
Tow. Mieczysław Brańka 

— I sekretarz KZ FZPR:
— Mamy młodą załogę — 

chcemy poznać wszechstron­
nie jej problemy. Szczególnie 
w zakresie spraw socjalno- 
bytowych, organizacji zakła­
du, przepływu informacji 
itp. Nasze służby zaunujące 
się tymi sprawami są nie­
liczne kadrowo, dopiero się 
tworzą — liczymy więc na 
studentów.

Tow. Henryk Wycisło, prze 
wodniczący ZZ ZSMP:

— Chcemy rozszerzyć — i 
tak już bogate — w ijemne 
kontakty młodzieży robotni­
czej i studenckiej. Z do­
świadczenia wiemy, że najle­
piej ugruntowują się one w 
toku wspólnej pracy- W tvm 
roku — po raz pierwszy w 
FSM-ie — młodzież będzie 
współzawodniczyć w Turnie­
ju Młodych Mistrzów Tech­
niki. Problematykę samej or­
ganizacji turnieju opracowu­
ją nam koledzy z Akademii 
Ekonomicznej.

Tow. Mieczysław Szulc, za­
stępca dyrektora d/s ekono­
micznych.

— Oczekujemy pomocy w 
usprawnieniu procesów orga­
nizacji produkcji — te któ­
re dzisiaj są wystarczające, 
jutro mogą okalać się nieak­
tualne. Interesują nas jedy­
nie takie anali-y, które mo­
gą mieć zastosowanie w 
praktyce. Dla studentów 
będzie to również konfron­
tacja Wiedzy teoretycznej z 
tym co zobaczą w halach 
monti /owych. Mamy także 
nadzieję, że najlepsi wrócą 
do nas po zakończeniu stu­
diów.

I Zamierzenia
Jerzy Gofuclu'wski, student 

IV roku Wydzi«łu Przemy­
ślu, kierownik SONKiPS w 
Tychach:

— Nasze prace koncentru-
I się wokół następujących 

kwestii: ekonomiczne proble­
my ochrony środowiska czło­
wieka. ekonomiczna efektyw­
ność działalności przedsię­
biorstwa, warunki socjalno- 
bytowe pracown.ków oraz

NAJLEPSI
WRÓCĄ l DYPLOMEM

JAN DZIADUL
problemy organizacji i ste­
rowania zakładem. W godzi­
nach przedpołudniowych, w 
swoich grupach tematycz­
nych wraz z opiekunami na­
ukowymi ze strony FSM i 

•AE zbieramy materiały na 
terenie fabryki — po obie- 
dzie analizujemy je i opra­
cowujemy.

Teresa Idzik — Koło Na­
ukowe Informatyków:

— Badania prowadzimy w 
dwóch kierunkach: — opra­
cowujemy nowy system 
ewidencji pracowników i 
analizujemy możliwości u- 
sprawnienia zbierania i prze­
pływu informacji w FSM. W 
tym ostatnim zagadnieniu 
chodzi o to, że z punktów 
zbierania informacji przesyła 
się do Centralnego Ośrodka 
Przetwarzania Danych często

iLATOi
MŁbDYCH

wiadomości błędne, które si­
łą rzeczy wracają z powro­
tem. Dążymy do tego, żeby 
selekcję informacji można 
było przeprowadzać już na 
samym początku. Przed obo­
zem uczestniczyliśmy w kur­
sie obsługi mini-komputerów
— przypuszczam, że nasze 
prace dadzą pozytywne re­
zultaty.

Elżbieta Jona — Koło Nau­
kowe Finansów:

— Finansowanie postępu 
techniczno - ekonomicznego, 
mierniki oceny w działalnoś­
ci przedsiębiorstwa, polityka 
socjaln i i jej finansowanie 
oraz ekonomiczne problemy 
ochrony środowiska (temat ■ 
tradycyjnie już realizowany 
od kilku lat w porozumieniu 
ze studenckimi kołami nau­
kowymi z Bratysławy i Hal­
le) — to podstawowe zagad­
nienia, którymi lię zajmuje- 
my. Po zakończeniu obozu 
odbędzie się spotkanie z kie­
rownictwem fabryki na któ­
rym przedstawimy nasze 
wnioski, zasugerujemy — w 
zależności od wyników badań
— zmiany i usprawnienia uo- 
tychczasowych systómów.

Ewa Lebek — Koło Ekono­
miki Żywienia:

— W nowych przedsię­
biorstwach zawsze dużo do 
życzenia pozostawiają spra­
wy wyżywienia. Nieraz kilka 
lat trzeba czekać, żeby sto­
łówki pracownicze funkcjo­
nowały sprawnie- Przepro­
wadzamy badania załogi i za 
kładu w zakresie zapotrze­
bowania na rodzaje i jakość 
usług żywnościowych. Część 
grupy np. analizuje wszyst­
kie jadłospisy, żeby określić 
prawidłowość żywienia pod 
względem kalorycznym, zróż­
nicowanie posiłków itp. Na­
sze wnioski będą zmierzać w 
kierunku poprawy jakości 
wyżywienia.

1 A po pracy...
— Jednocześnie dążymy do 

aktywizacji kultur Tnej śro­
dowiska — mówi Dorota Bra 
tek — studentka III roku 
Wydziału ' Przemysłu. — W 
planach mamy zapoznanie się 
ze wszystkimi obiektami kul­
turalnymi miasta, organizo­
wanie wspólnych imprez z 
młodzieżą robotniczą. Nasze, 
studenckie zespoły artystycz­
ne, dadzą kilkanaście kon­
certów dla mieszkańców 
Tych. Pierwszą imprezą >ył 
koncert rozrywkowy ’espo- 
łów studenckich dla mło­
dzieży z FSM. Po koncercie, 
świetnie bawiliśmy się w 
dyskotece w salach tyskiego 
Teatru.

— Część naszego czasu wol­
nego chcemy — informuje 
Jerzy Gołuchowski — wy­
korzystać pomagając przy 
budowie zespołu szkół zawo­
dowych FSM, ośrodka wypo­
czynkowego w Paprocanach i 
porządkowaniu terenu wokół 
fabryki.

A więc nauka, kultura 1 
praca społeczna — w sumie 
bardzo napięty program stu­
denckiego lata w ramach 
SONKiPS-u, ale program, 
którego realizacja daje dużo 
satysfakcji. I jeszcze na jed­
ną ważną sprawę zwracali 
uwagę studenci Akademii 
Ekonomiczne': obozy nauko­
we i praktyki,robotnicze, to 
ciągłe ugruntowywanie wię­
zi młodzieży akademickiej z 
wielkoprzemysłową klasą ro­
botniczą w celu szerokiego 
wykorzystania jej walorów, 
takich jak rzetelne podejście 
do pracy i obowiązków oby­
watelskich, zaangażowanie i 
mądrość polityczna.

W SUKURS 
GÓRNICZYM 

EKSPORTEROM
Bardzo pracowlfe była 

pierwsze półrocze dla doke- 
rów Gdańska, Szczecina i 
Gdyni. Jeszcze nigdy nie 
przyjęli do lej pory w swych 
bazach przeładunkowych tak 
wielkiej ilości statków I nig­
dy do tej pory nie osiągnęli 
tak wysokich obrotów prze­
ładunkowych. Rekordowy pod 
tym względem był zwła­
szcza ostatni miesiąc półro­
cza — czerwiec, kiedy to 
przeładowano w sumie 5.553 
łys. ton towarów.

W
 całym okresie mi­

nionych sześciu mie 
sięcy obroty na­
szych morskich ba», 
przeładunkowych o- 

s.ągnęły 30,4 min ton — o 2,8 
min ton więcej niż w ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku.

Świadczy to o znacznym 
wzroście naszego handlu za­
granicznego z krajami za­
morskimi, do których wysy« 
łamj coraz więcej towarów, 
a jednocześnie o znakomitej 
pracy dokerów, którzy osiąg­
nęli nienotowane wyniki dys­
ponując tym samym poten­
cjałem, co przed rokiem. Na 
szczególne podkreślenie za­
sługuje zwłaszcza postawa 
portowców gdańskich, którzy 
potwierdzili, że Sztandar 
Przechodni, jaki wręczono im 
w czasie ostatnich Dni Mo­
rza — za ubiegłoroczne re­
zultaty pracy — trafił w god­
ne ręce. W ciągu półrocza 
1977 r. obroty Gdańska sięga­
ły 11,9 min ton — o 1.391 tys, 
ton więcej mz w analogicz­
nym okresie ub. roku. Pod­
kreślić w tym miejscu wy­
pada, że ponad 50 proc, przy- 
padło na nie naszej najno­
wocześniejszej bazie przeła­
dunkowej — Portowi Północ­
nemu. W starym i nowym 
porcie gdańskim przeładowa­
no też najwięcej węgla — 
5.183 tys. ton, przy czym 
większość wyekspediowano 
właśnie przez Port Północny. 
Drugą pozycję stanowiły pa­
liwa płynne — 2.173 tys. ton 
— przeładowane także w ol­
brzymiej większości w Por­
cie Północnym, który wyka­
zuje wyjątkową sprawność 
eksploatacyjną.

Na drugiej pozycji znalazł 
się zespół portowy Szczecin- 
Swinoujście, gdzie dokerzy 
przeładowali 11,6 min ton to­
warów _  o 580 tys. ton wię­
cej niż w analogicznym o- 
kresie ubiegłego roku. W 
porcie gdyńskim, gdzie domi­
nowały ładunki drobnicowe, 
wielkość obrotó’., osiągnęła 
6,9 min ton — o 629 tys. ton 
więcej niż w ub. roku.

Podsumowując wyniki pra­
cy dokerów w minionym 
półtoczu, jeszcze raz trzeba 
podkreślić wyjątkowe zna­
czenie Portu Północnego dla 
naszego handlu zagraniczne­
go, zwłaszcza zaś dla ekspor­
tu węgła. Wystarczy powie­
dzieć, że w ciągu bieżącego 
roku przeładować ma on az 
8 min ton, ï więc ok. 60 proc, 
całości eksportu węgla dn 
krajów zamorskich. Coraz 
większy ruch obserwuje się 
także w bazie przeładunku 
paliw płynnych Portu Północ 
nego, gdzie tylko w czerwcu 
przeładowano 603 tys. ton 
płynnych surowców pal.fvo- 
wych i ich przetworów.

Z. G.

KUCHNIA

w roku bieżącym planuje 
Się zoi^a,, zowanie w Połów­
kach działrlnosci o charakte­
rze otwartym w godzinach 
popołudniowych ogółem w 18 
prowadzonych przez podległe 
nam oddziały placówkacn.

W odi lesieniu <jo organi­
zacji żywień a młodzież- 
szkół średnich i podstawo­
wych uprzejmie informuje­
my, że z inicjatywą zorgani­
zowania żywienia w formie 
posiłków wyt_awanych w 
stołówkach bąd/ wytypowa­
nych zakładach gastronomii 
otwartej, a także dostarcza­
ny, h bezpośrednio do szkół 
wystąpiono jeszcze w 1976 r.

Sprawa ta jednak ze stro­
ny szkolnictwa nie spotkała 
się z należytym zaintereso­
waniem.

W chwili obecnej planu­
je się ponowne nawiązanie 
kontaktu w tej oprawie z Ku 
ratorium Oświaty i Wycho­
wania celem zaktywizowania 
omawianej formy usług z po­
czątkiem nowego roku szkol­
nego. Ze swej strony dołoży­
my wszelkich starań, aby i 
ta forma usług żywienio­
wych została upowszechnio­
na i właściwie spełniała swo­
je zadanie”.

Zachęceni deklaracjami 
Zarządu WSS „Społem” # 
Katowicach, sprawdzimy « 
poezątkiein roku szkolnego 
i. po sezonie urlopowym w 
Jakim stopniu i zakresie 
stołówki zakładowe i szkol­
ne odnowiadać będą po­
trzebom konsumentów.

ŚLADEM NASZYCH PUBLIKACH
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1 W dniu 14. S. 1977 r. za- 
szynê miescilLtny na łamach gaze- 
nan% tv artykuł na temat nowych

... h'‘*,ropoIycji organizatorskich 
1 <>Społem” w zakresie

uf »yv.’ieni zbiorowego. Doce-
,^ -iając fakt szukania rcz-rw 

Produkcyjnych we wszyst-
» *i1®*1. stołówkach, zwróciliś- 

stwief1*117 jednak uwagę na to, by 
d^nie odbyło się to kosztem

« mi, B posiłków, których nic 
i», ”ozna jeszcze uznać w peł- 

ro2^ domowe.
QW «° fra8menty odpowiedzi ■b,llká Przez "SPnłem”, podpisanej 
włerdJ d s Luy řprř7, sa „Snołem” 
P 5 da Wó/cik"?1”“ mrg EdWar" 
ProklU" aśortvmentu°nUr7uaiCe‘ 

ów <> nyeh potraw n„Prod'?knwa- 
*eń; przekazywanie Odd^16»506 
linistf „owych opracowań drl al.°m

rek|| Wszystkim podległym
,nu i i działom zlecono wprowadza

noL nie w prowadzonych stołów- 
ej DÇi'-ach dwóeh zestawów posił- 

syt1! ków, z tego jeden o wyż- 
, fzym koszcie surowca i pro- 

„ je porcjonalnie wyższej cenie.
DaJe to możliwość ąryboru 

jjpr konsumentom zestawu posił- 
ku lepszego o zróżnicowanej

i wielkości porcji-.
Przy<f? —, Wprowadza się W sze-

'. Jkim zakresie usługi dodat- 
~~ } ?we w formie organizacji

klermaszy przyzakładowych.
sp° ..«g sprzedaży wyrobów garma- 

Wi" jí zeryjnych, ciast i półfabry-
,pgo kątów z przeznaczeniem na

> *a°Patrzenie domowe dla 
_pracowników.

Wokoc)« w pełni- Dzieci wyje­
chały na kolonie, obozy, na wcza­
sy z rodzicami, a do większości 
szkół wkroczyły brygady remonto­
wo-budowlane. Blisko 500 różnych 
obiektów w województwach: kato­
wickim, bielskim i częstochowskim 
poddanych* zosto,o remontom, w 
większości połączonym z moderni­
zacją, sprowadzając*! się nawet do 
nadbudowy kondygnacji, wymiany 
Instalacji elektrycznych, zastąpienia 
pieców centralnym ogrzewaniem itp.

W woj. katowickim nakładem 
ponad 137 min zł wyremontowa­
nych zostanie 23! . li.cówek oświa­
towych różnych stopni.

Doświadczenia lat ubiegły h nau­
czyły remontowców, że d u-a waka­
cyjne miesiące, nie zawsze wystar­
czają by w tym czasie przeprowa­
dzić niezbędne prace związane z 
model nizacją placówek oświatowo- 
wychowawczych. By właśnie nie 
było przypadków, że uczn w ie po 
wakacjach rozpoczynali lekcje, a w 
klasach kręcili się jeszcze murarze 
z kielniami, przygotowania do te­
gorocznych remontów w Widu 
»^Kołach podjęto już wczesną wios­
na. zaś dokumentacje opracowywa­
no z rocznym wyprzedzeniem.

Me współpracy z rodzicami
Szcz« gôlm» wiele uwagi aÇa 

na sprawne przeprowadzani® 
remontów szkół w Bytomiu. Powo- 
•an< tam miejską komisję d/s re­
montów szkół, w skład której wesz­
li przedstawiciele Urzędu Miej^Kie- 
go, oświaty, przedsiębiorstw remon­
towych. komitetów rodzicielskich i 
opiekuńczych szkół. Komisja na 
bieżąco śledzi przebie’ prac w po­
szczególnych szkołach. Do kapital­
nych idnuntów przeznaczono 12 
placówek oświatowych. Szkoła 
Podstawowe nr 42 całkowicie zmęt­
niła swój wygląd. Założono nowe 
podłogi, wymalowano klasy i kory­
tarze, wymieniono również instala­
cję elektrycr ią i sanitaria. W I Li­
ceum Ogólnokształcącym remont 
nbejmuje dwa etapv. Obecnie wy­
mietli» się tu stropy i prowadzi ro­
boty stolarskie. Natw"»«* w II Li-

POZOSTAŁO JUŻ NIEWIELE CZASU

neum modernizije się stare urzą­
dzenia ogrzewcze szkoły.

Również i w gminnych szkołach 
zbiorczych woj. atowickiego trwa­
ją remonty. Całkowitą moderniza­
cją objęta jest dwuletnia Gminna 
Szkoła Zbiorcza w Siemoni w gmi­
nie Bobrowniki oraz Szkoła Podsta­
wowa w Myślachowicach koło 
Trzebini-Sierszy. Szkoła w Brzozc- 
wicach-Kamieniu o'.rzyma nowe 
wyasfaltowane boiŚKO. które wyko­
na dla niej Miejski Zarr~/ U?ie i 
Mostów w Piekarach Śląskich.

tam. objęto 118 obiektów w tym 58 
szkół podstawowych i 11 zbiorczych 
szkół gmlnnyc h. Roboty remontowe 
— jak wynika z oceny pierwszego 
okresu prac - przebiegają dość p 
myślnie. W 56 obiektach prowndzi 
się m. in. prace modernizacyjne po­
legające na wymianie centralnego 
ogrzewania. Instalacji wodno-kana­
lizacyjnej i elektrycznej oraz prze­
budowie wnętrz. Remontuj« się tak 
że dachy, okna i rynny. Do tej po­
ry zakończono prace »amontowe w 
Szkołach Podstawowych: nr 2 w

WAKACYJNA
KOSMETYKA SZKÓŁ

TEODOZJA MOŃKA

Kurator urn Oświaty i Wychowa­
ni i Urzędu Wojewitozkiego w Ka­
towicach w porozumieniu ze wszy­
stkimi zainteresowanymi tj. tereno­
wymi wydziałami oświaty i dyrek­
torami szkół wespół z Wojewódz­
kim Zjednoczeniem Budownictwa 
Komunalnego, które jest general­
nym wykonawcą remontowanych 
objcktów, podejmuje wiele inicja­
tyw zmierzających do planowego 
przebiegu remontów szkół w woje­
wództwie. Wydatną pomoc zwłasz­
cza w remontach bieżących otrzy­
mują szkoły od zakładów pracy 
woj. katowickiego, które nad po­
szczególnymi placówkami sprawu­
ją patronaty.

Rozbudowa i modernizacja
W woj. bielskim przeznaczono po­

nad 60 min zł na remonty sz'\ół, 
przedszkoli, domów dziecka i do­
mów nauczyciela. W sumie remon-

Cieszynle, nr 1 w »uszczynie k/Ma- 
kowa Pod nalańskiego, a także w 
placówkach w Łodygowicach, w 
Lasie k/Gilowic, 1 w Bystrej. Na 
sprawny przebieg remontów duży 
wpływ miało przejęcie j ic przez 
Zjednocz« me Gospodarki Komunal­
nej w Bielsku-Białej.

W woj. częstochowskim remonty 
bieżące 1 kapitalne szkół, obejmu­
ją 61 obiektów w tym 42 szkoły 
podstawowe, nakładem 59 min zł.

Od dłuższego czasu trwa remont 
1 rozbudowa Zasadniczej Szkoły 
Specjalnej w Częstochowie, gdzie 
zaplanowano dobudowanie .nowych 
sal lekcyjnych, warsztatów, a za 
kilka miesięcy rozpoczęta będzie 
budowa sali gimnastycznej. Liceum 
Ogólnokształcące w Pajęcznie zo­
stanie całkowicie odnowione, budy­
nek podwyższony o jedno piętr”. 
Trwa remonł Przedszkola nr 1 w 
Kłobucku, które dzięki przebudo­

wie pomieszczeń wzbogaci się o no- 
we sale, a zamiast pieców otrzyma 
insi ilację CO, nowe stropy i dach. 
Dość szybko posuwają się prace 
przy remoncie Państwowego Mło­
dzieżowego Zakładu Wychowawcze­
go w Herbach, gdzie zostanie do­
budowany internat. Szkoły Podsta­
wowe nr 1 i nr 3 w Myszkowie o- 
trzymają nowe parkiety, instalacię 
elektryczną, zmienione również zo- 

. stare ï przystosowanie sal, w Liceum 
Ogólnokształcące w Krzepicach 
zmieniona będzie instalacja wodna 
i rozbudowane zap'ecze, Szkoła 
Podstawowa w Woźnikach otrzyma 
nowe parkiety, instalację ogrzew­
czą, tv* ki i dach.

Trudności na wsi
W szkołach, w których roboty 

remontowe powiterzono przedsię­
biorstwom państwowym i spółdziel­
czym pracr przebiega sprawnie. 
Gorzej wygląda nieco sprawa z o- 
biektami wiejskimi, remontowany­
mi przez indywidualnych rzemieśl­
ników lub systemem gospodar­
czym. W wielu obiektach odczuwa 
się braki w zaopatrzeniu zwłaszcza 
w materiały Instalacyjne co hamu­
je tempo robot. Część prac szcze­
gólnie instalacji centralnego ogrze­
wania — przeciągnie się do jesie­
ni, co ■niewątpliwie utrudni prowa­
dzone normalnych zajęć lekcyj­
nych.

Przebieg remontów szkół, ich ter­
minowe zakończenie jest przedmio­
tem wnikliwej oceny i stałej trosk1 
instancji partyjnych miast 1 gmin 
woj. katowickiego, częstochowskie­
go i bielskiego. Podejmuje się kro­
ki zmierzające do znacznego u- 
sprawnienia organizacji robót re­
montowych oraz przyspieszenia do­
staw materiałów budowlanych.

Remonty winny bowiem zo­
stać zakończone najpóźniej do 15 
sierpnia — dnia gotowości obiek 
tów szkół podstawowych. Po­
trzebny Jest bowiem jeszcze pe­
wien czas na urządzenie i wypo­
sażenie szkół, nim zabrzmi 
pierwszy lekcyjny dzwonek.

POZWOLENIE
NA ALTANKĘ

Walerian K. Zabrze. Za­
mierzam w swoim ogród­
ku działkowym wybudo­
wać altankę. Czy konieczne 
jest uzyskanie zezwolenia?
Wydział Gospodarki Tere­

nowej Urzędu Wojewódzkie­
go w Katowicach wyjaśnia, 
że budowa altanki w ogród­
kach działkowych nie wyma­
ga pozwolenia budowlanego.

OKRES ZASIŁKOWY
Jerzy W. Tarnowski ■ Gó­

ry. Choruję od dłuższego 
czasu, z krótkimi przerwa­
mi. Prorzę o wyjaśnicni- 
czy okres wypłacania zasił­
ku przez zakład pracy za­
leży t rlko od ilości dni 
zwolnienia?

Zgodnie z art. 9 ust. 1 usta­
wy z dnia 17 grudnia 1974 ro­
ku o świadczeniach pienięż­
nych z ubezpieczenia społecz­
nego w razie choroby i ma­
cierzyństwa, do okresu zasił­
kowego wlicza się okresy nie­
przerwanej zdolności do pra­
cy spowodowanej tą sarną 
chorobą. Do okresu zasiłko­
wego zalicza się również o- 
kresy poprzedniej niezdolnoś­
ci do pracy, spowodowanej 
tą samą chorobą, jeżeli przer 
wa miedzy ustaniem po­
przedniej a powstaniem po­
nownej niezdolnośg nie prze­
kraczała trzydzieści dni. Po

wyczerpaniu okresu zasiłko­
wego (180 dni) można ubie­
gać się o przyznar e renty 
chorobowej, jeżeli dalsze le­
czenie lub rehabilitacja będą 
rolowały odzyskanie zdol­
ności do pracy.

URLOP MACIERZYŃSKI
NAUCZYCIELKI

Grażyna Wicczchnieka. 
Jestem nauczycielką, będą­
cą na urlopie macierzyń­
skim- Pracowrlc.ni sporo w 
godzinach nadliczbowych. 
Jak powinno się obliczyć 
wynagrodzenie za urlop ma 
cierzyńsfci?
W okresie urlopu macie­

rzyńskiego wypłaca się na­
uczycielce pełne ostatnio po­
bierane uposażenie, w tym 
również wynagrodzenie za 
godziny ponadwymiarowe. 
Podstawę obliczenia stanowi 
wynagrodzenie za miesiąc 
kalendarzowy poprzedzający 
rozpoczęcie urlopu.

ULGOWE PRZEJAZDY
Grzegorz P. Dąbrowa 

Górnicza. Wracając z wy- 
k.cdów szkolnvch do miej­
sca zamieszkania kupiłem 
bilet w automacie, nato­
miast ni< zdążyłem pod­
stemplować wkładki. Po­
siadam legitymację upraw­
niającą do 50 >roc. ulgi w 
zakupi« biletów. Kontro­
ler w pociągu stwierdził, 
i jad* „na gapę” Czy 
słusznie?

Jak informuji Biuro d/s 
Przejazdów Bezbiletowych 
PKP w Gnieźnie — ulgę 
przejazdową przewidzianą dla 
uczniów lub studentów szkół 
zaocznych stosuje się tylko 
na podstawie legitymacji z 
wkładką, w której zakład 
naukowy luj> jego punkt kon 
sultacyjny poświadczył w od­
powiedniej rubryce udział 
ucznia w zajęciach przewi­
dzianych programem nauki. 
W razie braku wpisu na 
wkład ’e przejazd traktowa­
ny jest jako jazda bez bile­
tu, (a*>)



/ Hotel studencki 
rozpoczął działalność
Otworzył swe podboje Mię­

dzynarodowy Hotel Studencki w 
K towicach. Tym razem mieści 
się on w osiedlu Paderewskiego 
w nowo wzmesicnym domu stu­
denckim Folii oohniki Śląskiej. 
Aktualnie MHS dysconuje bli- 
'ko 200 miejscami, ale już za 
k łka dni pi '.skazane zostaną do 
uży+ku dals::e pokoje dla 00 
osób. Również w najbliższym 
czasie w hotelu zaozirc funkcjo­
nować kawiarnia, coctail-oar, 
winią “nia, piwiarnia i herba­
ciarnia.

Gośćmi Międzynarodowego 
Hołdu są studenci krajowi i za­
graniczni podróżujący indywidu­
alnie lub grupowo. Do ich dy­
spozycji oddano autobus, którym 
moz.ni s.ę wybrać na zwi edzi ie 
Planetarium, WPKiW, Sztolni 
Czarnego Pstrąga a nawet ko­
palni „Zabrze”. (M.Z.)

„feoiW parkingi ' 
na Podbeskidziu

W miejscowościach wypoczyn­
kowych woj. bielskiego otwarte 
zostały nowe parkingi. Powstały 
one m.in. w Wiśle, Ustroniu. Kor- 
bielowie. Szczyrku, Bielsku-Białej 
i w Cieszynie. W Szczyrku powsta­
ły cztery nowe parkingi, m.in. na 
100 samochodów w Górnym 
Szczyrku i u podnóża skoczni 
„Skalite”.

Równocześnie wzdłuż popular 
nych tras turystycznych, m.in. w 
kierunku Zawoi. Zwardonia. Jele­
śni i Rajczy zbudowano tzw. „kie­
szonkowe” parkingi na 3 do 5 sa­
mochodów. Parkingi zostały zelek­
tryfikowane. a wzdłuż tras prze­
lotowych powstały nowe warsztaty 
naprawcze przystosowane do szyb­
kich i drobnych remontów, (kl)

Renowacja 
chodników

Nawierzchnie chodników 1 ulic 
w Katowicach pozostawiają wle'e 
do życz >nla. Ml.-tsM zarząd Ulic 
1 Mostów przystąpił do Ich kon­
serwacji 1 naprawy. Aktualnie 
wvmlenla się m.in. krawężniki 1 
uszkodzone płyty chodnikom ■ 
przy ulicach: Francuskiej. Po­
wstańców 1 Piotrowlckiej. Z kolei 
zakończono iuż prace przy ulicy 
Stacyjnej w Małej Dąbrówce, (ma)

Dzieci - oficrami 
pożaru

W miejscowości Ligota nieda­
leko Rybnika w gospodarstwie 
rolnika indywidualnego wybuchł 
groźny pożar. Spowodowały go, 
po'.osławione ber należytej opie- 
ki, dzieci (3-letnia dziewczynka i 
7-letni chłopak), które poniosły 
śmierć w płomieniach. Pożar 
spowodował ponadto straty ma­
terialne wartości 100 tys. zł

(M. Z.)

A w kalendarzu lato...

Niezbyt zielono w borach mlecznych

S
EZON tzw. kan.Kuły 
jest dla zakładów ga­
stronomicznych okre­
sem wzmożonej pracy. Oprócz 
swoich stałych bywalców mu­

szą one nakarmić przyjezd­
nych, turystów i wycieczkowi­
czów, tłumnie odwiedzających 
nasz przemysłowy region oraz 
„słomianych wdąwców”, któ­
rzy wysłali swoje rodziny na 
wczasy.

Pełne konsumentów są zwła­
szcza bary mleczne. Odwie­
dziliśmy ostatnio trzy tego ty­
pu placówki, bard ;o popular­
ne z racji sviego usytuowania 
w samym centrum Katowic. 
Chodziło nam głównie o 
stwierdzenie, czy do jadłospi­
sów w barach mlecznych zawi­
tało już lato...

W barzt u zbiegu Kochanow­
skiego i Kościuszki przez cały 
nioma* 1 dzień komplet konsumen­
tów. Niestety — lata t„m je­
szcze nie ma. Tego dnia ofero­
wano trzy „nieśmiertelne” zupy: 
grzybową, pomidorową i gro­
chówkę. Zupr' nie jak w firno­
wym jadłospisie. A przecież o 
uj porze roku z przyjemnością 
by się zjadło zupę jar synowa, 
l.oper'- ową, 'zy chociażby krup­
nik z jarzynkami.

Wytrwałość i ambicja zostały 
nagrodzone.. Tak można w naj­
krótszych słowach określić 
awans drużyny piłkarskiej 
Walki Zabrze do ligi między­
wojewódzkiej. Jest to awans, 
który potwierdza, że po ókre- 
sie słabszym ponownie piłka­
rze z Makoszowych pną się do 
góry. W przeszłości bowiem 
zespół Walki zaliczał się do 
czołówki piłkarskiej woj. kato­
wickiego. Zdobywał tytuły mi­
strza ligi śląskiej, występował 
W lidze międzywojewódzkiej, 
uczestniczył także* bex powo­
dzenia* w rozgrywkach o wejś- 
cio do n ligi.

Działacze nie Zrezygnowali Jed­
nak z odbudowania dobrej dru­
żyny i awansu do wyższej klasy. 
Odmłodzono zespół, sięgnięto po 
własnych wychowanków, zdecy­
dowanie poprawiła się ba?a szko- 
lenlowo-trenlngowa. Obecnie pił­
karze rozgrywają mecze w pięk­
nym ośrodku sportowo-wypo- 
czynkowym na Osiedlu XX-lccla, 
który powstał dzięki pracy spo­
łecznej załogi kop. Mak oazowy, 
zakładu który opiekuje się klu­
bem. Piłkarze mają do swojej 
dyspozycji oprócz boiska głów­
nego, dwa treningowe oraz dobre 
zaplecze socjalne. Sekcja pił­
karska liczy 130 zawodników, 
druga drużyna występuje w kla­
sie „A”, są 3 zespoły juniorów
1 1 trampkarzy.

Rozpoczynając sezon piłkarski 
1978-77 działacze ! zawodnicy 
Walki postawili sobie cel: zajęcie 
pierwszego miejsca w grupie II 
klasy wojewódzkiej 1 awans do 
ligi międzywojewódzkiej. Cel ten 
osiągnęli, chociaż nie przyszło 
to łatwo. Zajęli pierwsze miejsce 
po pasjonujące! rywalizacji 1 to 
do samego końca rozgrywek z 
Górnikiem 09 Mysłowice. Zespół 
Walki zdobył 47 pkt. w 28 spot-

W llace — „ złowiek, który zmie­
nił nazwisko" — oprać, dramatur­
giczne: Jan Orsza .powtórzenie).

16.»* Tajemniczy świat przyrody 
— Paradoksy 1 dylematy „Pars 
"oks Kozoroga” — reżysesi i — 
Barbara 1 Janusz Czeczowt „Opo­
wieści o ptakach 1 ludziach” „Ba­
żanty” — (kolor).

17.40 „Kobiety ich życia” — Sa- 
motnj jak nikt (C. K. Norwid)

18.'0 Nasz dŁi ń — magazyn in- 
formacyjno-publicystyczny (z Ka­
towic).

19 on Dobranoc «Rs najmłodszych 
i progr, -i dli inłodz'. f (kole)

19.30 Vieozór z Dziennikiem (ko­
lor).

20.30 Tydzień Amów czechosło­
wackich: „Co ważne w życiu” (ko­
lor)

Wybór drugich dań -bvł 
również skromny. Kunsumi i-

ci najczęściej zamawiali ryż z 
masłem lub śmietan“, pyzy ze 
słonina lub pieczarkami oraz ka­
lafiora — jedynego sezonowego 
„rodzynka-' w jadłospisii Co 
prawda, była jeszcze mizeria 
ze śmietar ą. Tylko do czego, 
skoro o godzinjs 12.30 nie było 
ziemniaków, ani młodych a.ii 
stai ych? Obiecywano, że będą 
„później”. Jeszcze wcześniej, bo 
już o godzinie 12.30 zabrakło go­
towanego mleka, c które klien­
ci też często pytali.

O większe urozmaicenie obiado­
wego menu postara- się bar przy 
ulicy Mickiewicza. Obok trady­
cyjnej grochówki 1 pomidorowej 
była zupa jarzynowa i owocowa. 
Na drugie danie pr.ygotnwano 
Lilka apetycznie wyglądających, 
potraw, jak m. In knedle b—oco- 
we, kluski na narze i pierogi le­
niw Wszystkie mtaij ogromne 
powodzenie. Była marchewka, 
były ziemnie i, do wybot u z ma­
słem, pieczarkami 1 jajkiem sa­
dzonym

Najlepsze wrażenie wynieśliśmy 
z barn mlecznego u zbiegu uLc 
Kościuszki 1 PCK. Oferowąno tam 
prawdziwie letni zestaw zup: bot- 
wlnkę. jagodo .eą 1 szczawiową. 
Na drugie danie mełna było za­
mówić m. In. ziemniaki z jarzy­
nami 1 jajkiem oraz pierogi z l‘a- 
godaml 1 ryż z jagodam' W ga­
blocie była sałatka z pomidorów 
i twarożek ze szczypiorkiem.

Bar nbeczny przy ul Ko (dusz­
ki — PCK jest pełen klientův. o 
’ ażdej porze dnl= Obsługa spraw­
ni 1 g.-eczn" Lokal niedawno od­
nowiony, sprawia przyjemne wxa 
żenie. (ż)

Będzie więcej telefonów ulicznych
Dla wielu osób nie posiadają­

cych telefonu, a także dla tych, 
którzy nawet go posiadają, ale bę­
dąc w mieście pilnie potrzebują 
załatwić taką czy inną sprawę, 
ogromnym udogodnieniem są 
ogólnodostępne telefony wrzuto­
we, albo inaczej samoinkasujące. 
W całym woj. katowickim mamy 
1.520 takich aparatów: 1.230 Jedno- 
strefowych. umożliwiających połą­
czenie tylko z abonentami w obrę­
bie katowickiego węzła telekomu­
nikacyjnego i 290 aparatów tzw. 
wielostrefowych. Można z nich 
uzyskać połączenie z miastami, z 
którymi mamy bezpośrednią peł- 
n»automatyczną łączność.

Telefony wrzutowe, nie tylko 
uliczne, bo zdarza się to również

w domach akademickich 1 w szpi­
talach. są — niestety — często ni­
szczone- W samych Katowicach 
zdewastowano w I kwartale br. 50 
aparatów. W maju K aparatów 
skradziono, m.in. z ul. 15 Grudnia, 
a więc w samym centrum miasta. 
W Sosnowcu codziennie unieru­
chomionych jest 5-8 ulicznych aparatów.

Jak nas poinformowano w Dy­
rekcji Okręgu Poczty ! Telekomu­
nikacji w woj. katowickim przy­
będzie 210 telefonicznych apara­
tów samoinkasujących: 110 jedno- 
strefowych i 100 wielostrefowych. 
Instalować się je będzie jeszcze w 
br. przede wszystkim w nowych 
osiedlach i dzielnicach peryferyj­
nych. pozbawionych dotychczas 
łączności telefonicznej, (ż)

W tyskich Osiedlach

Bogatsza sieć handlowo-usługowa
W ciągu najbliższych kilki 

t1« ;odm t'szani“ otrzymają ko-' 
lejne obiekty h andlowo-usługo­
wy Jeszcz > w 1 peu br. arucno- 
mioty zostsnie pawilon na 
osiedlu H. Z Jego łącznej po­
wierzchni 707 metrów kwadra­
towych aż 443 przeimie na swój 
użytek sklep fabryczny Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego ty­
pu „Merino”. Pozostałe pomie­
szczeni przeznacziw zostaną na 
cele usługowe. Mieścić się więc 
tu będzie punkt szewski i kra­
wiecki Wojewódzkiej Usługo­
wej Spółdzielni Pracy oraz ga­

binet fryzjersko-kosmetyczny 
Spółdzielni „Kosmetyka i Higie­
na”. Ponadto wyznaczono nie­
wielkie pomieszczenie na lo­
dź. armę.

W trakcu zagospodarowywania 
jest również p..v. lon handlowy 
Gminnej Spółdzielni typu „Rol­
nik” o pow irzchnl 500 m kwa- 
a’atowych. Zlokailzow ąny on zo- 
st w dzielnicy Bieruń Stary.

Także jeszcze w tyr roku Ty­
chy wzbogacą się o duży sklep 
spożywczy wznoszony aktualnie w 
Zwakowie oraz pijalnię piwa na 
60 miejsc ko isumpcyinych usytuo­
waną przy Alei A—B. (M.Z.)

20 tysięcy członków 
Automobilklubu Śląskiego

KLUB- REKORDZISTA
Któr- z klubów w Polsce jest największy. Legia, Wisła, Górnik 

Zabrze, ŁKS Łódź, Śląsk Wrocław? — Owszem ■» sławne n: ją 
wiele í Bkcjl 1 olimpijczyków, nu ją takie medalistów olimpijskich, 
jednak największym klubem — rekordzistą, jest AUTOMOBIL­
KLUB SLĄSKI w K ituwioaehi To zaskakujące, ale tak jest! Zmo­
toryzowani Sląsaa 1 Zagłębia, zjednoczeni w swym sztandarowym 
klubie, stanowią masę 20 tysięcy członków. Wydawać by ię mo­
gło nieprawdopodobne, no więc przekonajmy się o działalności tej 
organizacji...

Od kilku lat, a przede wszy­
stkim od 1970 roku kłub ten notuje 
olbrzymi wzrost swych szeregów, 
ożywia się działalność i Idące za 
tym w parze sukcesy. Lista człon­
ków powiększa się z dnia na 
dzień, dzisiaj wynosi już 20 tysię­
cy, a do końca tego roku, jak się 
przewiduje, przekroczy 25 tys. 
członków zrzeszonych w 55 delega­
turach i kołach. Stawia to Auto­
mobilklub Śląski na pierwszym 
miejscu w skail krajowej. Czy wy­
obrażacie sobie walne zebranie te­
go klubu? — Chyba na stadionie 
1 tak będzie w przyszłości, bo o- 
statnie zebranie odbyło się 27 lu­
tego br w Hali Widowiskowo- 
Sportowej na Rondzie w Katowi­
cach...

Tak liczna rzesza członków stwa­
rza szereg trudności w utrzymaniu 
bliskich kontaktów, wszyscy zdają 
sobie z tego sprawę, że większość 
członków na co dzień nie styka się 
ze swym klubem. Dlatego zacho­
dzi konieczność powołania w kil­
ku większych miastach samodziel­
nych Automobilklubów, które 
przede wszystkim zajmą się tury­
styką, szkoleniem 1 życiem towa­
rzyskim, pozostawiając sport w 
gestii katowickiego klubu. Pierw­
sze Automobilkluby już wyodręb­
niły się, mamy na myśli Cieszyn i 
Bielsko, powstał także AK przy 
„Mostostalu”. Następne są w pla­
nie — w Tarnowskich Górach i w 
Mysłowicach, gdzie zarówno duża 
ilość członków jak 1 baza lokalowa 
umożliwia dobrą działalność. Bu­
dowa lokalu klubu katowickiego, 
przy ul. Szafranka w Katowicach, 
polepszy warunki pracy 1 stworzy 
możliwości częstszych kontaktów 
z członkami.

A teraz o działalności.
Mieczysław Grzegorczyk, Bogu­

sław Januszkiewicz, Konrad Za­
górski, Stanisław Bicz — stanowią 
trzon Komisji Sportowej klubu 
Działalność prowadzona Jest w za­
kresie rajdów 1 wyścigów samo­
chodowych oraz GO-kartów. W 
rajdach samochodowych Automo­
bilklub Śląski zdobył tytuł drugie­
go wicemistrza drużynowego Pol­
ski. W klasie ,.Flat-126p” Wiesław 
Cygan z Jackiem Junakiem zdo­
byli mistrzowski tytuł, w general­
nej klasyfikacji rajdów — Adam 
Masłowice z Andrzejm Białowąsem 
uplasowali się na 7 miejscu. Mi­
strzem Polski został w wyścigach 
samochodowych w klasie 3 — Ry­
szard Grychtoł; Adam Oczkowski 
został wicemistrzem Polski, a Otto 
Bartkowiak drugim wicemistrzem 
Polski w klasie najważniejszej — 
samochodów wyścigowych, czyli w 
polskiej ..Formule Í”. Zauważa się 
wzrost zainteresowania sportem 
samochodowym, w rajdach star­
tuje z klubu już 139 zawodników.

W działalności turystycznej od­
notować musimy przede wszystkim 
wycieczki zorganizowane w kraju 
1 za granicą (188 dla 11.302 człon­
ków.) Zdobywa się odznaki tury­
styczne, organizuje rajdy — zjaz­
dy samochodowe 1 motocyklowe.

duży udział ma komisja samocho­
dów-weteran ów. W akcji szkole­
niowej wzięło udział 440 osób, bar­
dzo cenne i owocne są inicjatywy 
Komisji Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego, prowadzonej przez 
Zbigniewa Stańczyka, której ak­
tywnym członkiem jest Zbigniew 
Chojnacki.

Jeżeli zobaczycie samochód, któ­
ry na tylnej szybie ma niebieską 
nalepkę ze złotym piastowskim 
orłem, pamiętajcie — to Jeden z 
20 tys. członków Automobilklubu 
Śląskiego w Katowicach, najwięk­
szej organizacji sportowej w na­
szym kraju!

(J. w.)

PODZIĘKOWANIE
Komitet Organizacyjny XTX 

Międzynarodowego Kolarskie­
go WYŚCIGU PRZYJAŹNI 
Polski I Czechosłowacji, orga­
nizowanego w ramach święta 
„Trybuny Robotniczej**, składa 
tą drogą serdeczne podzięko­
wania tym instytucjom, które 
przyczyniły się do organizacji 
wyścigu i do nadania mu od­
powiedniej oprawy.

Szczególne podziękowania 
kierujemy na ręce Komendan­
tów Wojewódzkich Milicji 
Obywatelskiej w Katowicach, 
w Częstochowie I w Bielsku- 
Białej — za trud włożony 
przez funkcjonariuszy MO w 
sprawne zabezpieczenie trasy. 
Dziękujemy również Woje­
wódzkiej Federacji Sportu w 
Katowicach. Śląskiemu Wy­
dawnictwu Prasowemu w Ka­
towicach oraz Komitetowi Bu­
dowy WPKiW w Katowicach 
— za pomoc organizacyjną i fi­
nansową.

Za ufundowanie nagród dzię­
kujemy: Wojewodzie Często­
chowskiemu, Zarządowi Głów­
nemu Związku Zawodowego 
Górników w Katowicach, Pre­
zydentowi Miasta Tarnowskie 
Góry, Prezydentowi Miasta Ra­
cibórz oraz Dyrekcjom: Dąb­
rowskiego Zjednoczenia PW. 
Zjednoczeniu Hutnictwa Äela- 
za i Stali, Domów Towaro­
wych „Centrum** w Katowi­
cach, Zjednoczenia „Polmag” 
w Katowicach, Katowickiego 
Zjednoczenia Produkcji Rynko­
wej „Prodryn** w Katowicach 
oraz Wojewódzkiemu Związko­
wi Spółdzielń Rolniczych w 
Katowicach.

kaniach 1 wyprzedził Mysłowi- 
czan o jeden punkt. Trzeci w ta­
beli — Górnik Radlin zdobył 40 
pkt. Awans w pełni zasłużony. 
Dodajmy jeszcze, że piłkarze 
Walki strzelili w rozgrywkach 
swojej grupy najwięcej bramek 
(63) 1 najmniej stracili (13).

— Piłkarze naprawdę zasłużyli 
na słowa pochwały — mówi kie­
rownik sekcji mgr inż Eugeniusz 
Kobiela. Do każdego spotkania 
mistrzowskiego przystępowali z 
olbrzymią ambicją. Było to po­
trzebne, ponieważ nasz najgroź­
niejszy rywal, zespól Górnika 09 
również walczył z determinacją 
o awans. Cieszymy się s zajęcia 
pierwszego miejsca 1 z faktu, że 
grać będziemy w lidze międzywo­
jewódzkiej. zda jemy sobie Jed­
nak sprawę, że naszych piłkarzy 
Czeka trudne zadanie. Muszą grać 
z jeszcze większą ambicją I Jesz­
cze so’Mniej trenować. Sądzimy 
że tak będzie. Zespół lest młody, 
średnia wieku wynosi 24 lata. Po­
nad 50 proc, zawodników to nasi 
wychowankowie,

A oto kadra blłkprzy, którzy 
WVW6Îczyli awans: Rudolf Jonas, 
Marian Uszka, Leonard Deja, 
Andrzej Kisiel, Andrzej Płatek, 
Jan Kisiel, Janusz Sleroń, Ry- 

Hunkîewicz, Andrzej Szol- 
tvsîk, Ryszard Wainstei’. Ber­
nard M5ske, Waldemar Podolski. 
Jerzy Sze’esfnv, Werner Wieczo­
rek, Andrzej Rut, Andrzej Sle- 
toó, Marian Żołnierek, Andrzej 
Bez Treuerem koordvnatorem 
lest Henrvk Hajduk, który ma 
dn nomocy Romana Lentnera, 
Rudolfa Jon asa i Andrzeja Płat­
ka.

Obecnie piłkarze przebywają 
na urlopach. Wznowienie trenin­
gów na stąpi 13 lipca br. w ośrod­
ku sportowym na Osiedlu XX-le- 
cla. 4 sierpnia mecz z Sarrrac.1 ą u 
siebie, a 10 sierpnia rewanż w 
BędzlHe. Są to spotkania o tytuł 
morałneeo mistrza klasy woje­
wódzkiej. H. M.

Przedstawiamy beniaminka

Walka - wywalczyła awans

PIĄTEK 
3

lipca
Elżbiety Prokopa

Wschód słońca 4.24 
Zachód słońca 20.57

DYŻURY 
SZPITALI KATOWICKICH
Chirurgia ogólna, interna 

Szpital nr 1 Bogucice Markief- 
ki 87 tel. 58-44-36; chirurgia 
urazowa Szpital nr 7 Szopieni­
ce Korczaka 15 tel. 56-91-33; 
Chirurgia dziecięca Szpital 
Miejski Chorzów Truchana 7 
tel. 410-493; laryngologia Szpi­
tal Wojew. Tychy Fornalskiej 
tel. 272-021; laryngologia dzie­
ci Szpital nr 3 Załęże Macieja 
10 tel. 539-011; chirurgia stoma­
tologiczna Klinika Chirurgii 
Szczękowo-Twarzowej Zabrze 3 
Maja 13 tel. 71-39-28; okulistyka 
Klinika Okulistyczna Francus­
ka 22 tel. 51-40-31; neurologia 
Szpital nr 8 Janów Szopienic- 
ka 10 tel. 56-95-15.

BIELSKICH
Szpital nr 1 ul. Wyspiańskie- I 

go 21 tel. 220-45; Szpital nr 2 
ul. Wyzwolenia 18 tel. 270-63; 
Szpital nr 3 ul. Sobieskiego 83 
tel. 250-06.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, interna, okulisty­

ka, neurologia, pediatria, la­
ryngologia Wojew. Sznłtal Ze­
spolony ul. PCK 1; wszystkie 
oddziały ginek.-położn. pełnią 
codziennie dyżury, każdy dla 
swojego rejonu.

DYŻURY APTEK
Nr 0 — 27 Stycznia 26, nr 15 — 

Kotlarza 6, nr 19 — Marchlew­
skiego 6. nr 21 — PCK 1.

Dyżury stałe: nr 14 — Wyzwole­
nia 12 (Nlkiszowiec). nr 16 — Obr. 
Stalingradu 130 (Piotrowice), nr 22 
— Tysiąclecia 16.

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019. Straż Po­

żarna 018, MO 017. Gazowe 517-807, 
Energetyczne 584-653,. Pomoc Dro­
gowa FZMot. 598-856. Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanallz dla 
Katowic, Mysłowic 1 Siemianowic 
516-094. Stacja SAN-EPID. 582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje — telefoniczna 03, 

turystyczna 015, uniwersalna 016, 
Telefon Zaufania 586-555 (g. 16—22). 
PKP 537-313. 537-336. 537-360. WPK 
538-122, PKS 589-465, Punkt In form, 
w ..Orbisie” 598-533, Ośrodek Infor­
macji Usługowej 599-030. 599-539, 
PIH 518-061. Radio Taxi 010.

KATOWICE Wyspańsklego g, 19
— Rorrans z wodewilu. BIELSKO 
Banialuka g. 10 1 16 — Książę Por­
tugalii.

OPERETKA
GLIWICE g. 19 — Wesoła wdów­

ka.
IMPREZY

KATOWICE kino „Kfrbon” g. 
i » .50 — P’osenka p. zyponi-l ci 
duet Pellegrini Krukowski.

WYSTAWY
KATOWICE Armii Cznrwo-e, 6 

Galera Sztuki Współc: esnej BWA
— René Coutelle (■ rancja) — rzeź­
ba. Jadwiga K.ssei-Barnat — ma-
arstwo miniaturowe. Bolesław 

Nowicki — malarstwo. Henryk 
Waniek — malarstwo

PLANETARIUM
Cod«. 17 — „Niebo nad Afryką”. 

Obserwatorium Astronomiczne 
czynne w g. 9—11.30 i 15.’O—2} 
przy bezchmurnej pogodzie: w 
d.’eń pokazy Słońca, . eczerer- 
Saturna 1 jroiaad gwiazd. Stacją

Fejsmologicznr zwiedzać można w 
r 9—14. Obserwatorium Meteoro­
logiczne w g. 8—14, po uprzednim 
uzgodnieniu.

WESOŁE MIASTECZKO 
czynne w g. 13—20. dla wycieczek 

od g. 10.
Śląskie zoo 

zwiedzać można od g. 10 do 20, 
kasy czynne w g. 10—19.

KINA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Kochaj 
albo rzuć (6 poi. 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30). Rialto — Strach nad 
miastem (18 fr. 10.00 11.30 15.00 17.30 
20.00) Zorza — I. Anna siostra Ja­
ny (6 czes.) II. Policja dziękuje 
(18 wł. 15.00 17.00 19 45). Światowid
— Billy Jack (15 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30). Przyjaźń — Max 
i ferajna (15 wł. 15.00 17.00 19.00). 
Apollo — Nie ma dymu bez ognia 
(18 fr. 15.30 19.06). Milenium — 
Wążżż (15 USA 16.30 19.09). Karbon
— Największe wydarzenie od cza­
su gdy człowiek stanął na Księży­
cu (15 fr. 17.00 19.30). LIGOTA: 
Bajka — Kobieta w czerwonych 
butach (18 fr. 15.00 17.00 19.30). 
PIOTROWICE: Piast — Godziny 
grozy (15 ang. 15.30 17.45 20.00).

BYTOM: Bałtyk — Kochaj albo 
rzuć (6 poi. 10.00 12.39 15.00 17.30 
20.00). Gloria — Konik Garbusek (6 
radź. 12.30 15.00). II. Szacowni nie­
boszczycy (18 wł. 10.00 17.30 20.00).

CHORZÖW: Panorama — Kochaj 
albo rzuć (6 poi. 14.45 17.00 19.30). 
Polonia — Nasz nowy braciszek 
(6 NRD 10.00 12.15). II. Rewolwer 
Python 357 (15 fr. 14.30 17.00 19.15)1 
Colosseum — Aresztuję clę przyja­
cielu (15 ang. 15.00 17.00 19.30). Pio­
nier — Ludzie godni szacunku (18 
wł. non-stop od 10.09—22.00).

DĄBROWA GÓRNICZA: Bajka
— I. Podróż kota w butach (6 jap.) 
II. Z przymrużeniem oka (18 fr.
14.45 17.00 19.30). Ars — Niedokoń­
czone zdanie (15 węg. 14.30 17.00
19.30).

GLIWICE: Bajka — Kochaj albo 
rzuć (6 tfol. 10.00 12.30 17.30 20.00). 
Apollo — I. Podróż kota w butach 
(6 jap. 15.00). II. Konie Valdeza (15 
wł. 17.45 19.30). Grażyna — Nie 
ujdzie cl to płazem (15 fr. 10.00 
17.00 19.30). Mikrus — Dagny (15 
poi. 16.30 19.00). Kino Teatr X — 
Kobieta w czerwonych butach (18 
fr.). Ustronie — Spotkanie (15 ang. 
17.00 19.30). Jowisz — Godziny gro­
zy (15 ang. 18.00).

MIKOŁOW: Stal — Gdzie woda 
czysta i trawa zielona (15 poi. 14.45 
17.00 19.30).

RACIBÓRZ: Bałtyk — I. Mała 
syrena (6 >ap. 15.30). II. Strach nad 
miastem (18 fr. 17.45 20.00). Strze­
cha — Flic story (18 fr. 15.30 17.45 
20.00).

RUDA SL.: Bałtyk — Powrót Ro­
bin Hooda (12 ang. 14.45 17.00 19.30).

RYBNIK: Ślązak — Trzęsienie 
ziemi (15 USA 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Kochaj 
albo rzuć (6 poi. 9.30 12.00 14..30 
17.00 19.30). Lutnia — Godziny gro­
zy (15 ang. 18.00). KAZIMIERZ 
GÖRN.: 1000-Iecia — Przygody Ge­
rarda (15 ang, 16.00 18.30). KLI­
MONTÓW: Lech — I. Koniec wa­
kacji (b.o. poi. 16.00). II. Sandakan 
nr 8 (18 jap. 18.00). Polonia — Ze­
znania komisarza policji przed 
prokuratorem republiki (15 wł. 
18.00). MILO WICE: MDK — Cześć 
artysto (15 fr. 17.00 19.15).

SIEMIANOWICE: Jedność — Go­
rące polowanie (15 jap. 14.30 17.00 
19 30). Tęcza — Barwy mojej mło­
dości (15 jap. 15.00 17.00 19.30).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Ponad strachem (15 fr. 14.30
16.45 19.00). LIPINY: Odrodzenie — 
Człowiek zwany lampartem (15 
syr. 15.30 17.30 19.45).

TARN. GÓRY: Światowid — 
Strach nad miastem (18 fr. 15.00 
17.00 19.30). Europa — Przygody 
Gerarda (15 ang. 14.30 16.30 19.00).

TYCHY: Andromeda — Rewol­
wer python 357 (15 fr. 14.45 17.00
19.30).  Halka — Tak szalona, że 
może zabić (15 fr. 15.00 17.00 19.30).

ZABRZE: Marzenie — Na tropie 
Wilby’ego (18 ang. 10.00 13.00 17.00
19.30).  Apollo — I. Piętro wyżej (12 
pol.) II. Policja dziękuje (18 wł. 
17.00 19.30). Słońce — Dzień szarań­
czy (15 USA 17.15 19.30).

ZAWIERCIE: Stella — I. Cyrk 
w cyrku (6 radź.) II. Oddział (15 
USA 17.0Q 19.39).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Kochaj albo 

rzuć (6 poi. 15.30 17.45 20.00). Złote 
Łanv — Powrót Robin Hooda (12 
ang. 15.00 17.15 19.30). Rialto — I. 
Plętaszek 1 Robinson (12 ang ), II. 
Dzień szarańczy (15 USA 9.30 11.00 
15.00 17.15 19.30).

CIESZYN: Zacisze — Znachor 1 
Profesor wilczur (12 poi.).

OŚWIĘCIM: Luna — Barwy mo­
jej młodości (15 jap. 15.30 17.45 
20.00). Przodownik — Ponad stra­
chem Ï15 fr. 17.00 19.00).

SKOCZOW: Podhale — Terror 
Mechagodzilll (6 jap. 15.00 17.15
19.30).

SZCZYRK: Beskid — I. Cyrk w 
cyrku (6 radź.). II. Światło (15 fr. 
17 00 19.90).

USTROŃ: Uciecha — I. Lato z 
kowbojem <12 czech.). II. Krótki 
sezon (15 wł. 17.15 19.30).

WISŁA: Marzenie — I. Konik 
Garbusek (6 radź.), II. Ryzykant 
(15 USA 17.00 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — I. Zapom­
niane melodie (12 pol.), II. Strach 
nad miastem (18 fr. 15 30 17.45 
20.00)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Kochaj albo rzuć (6 nol. 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00). Relaks — I. 
Dziewczęta z Nowolipek (12 poi. 
10.00 12 30), TI. Rewolwer Python 
357 (15 fr. 15.00 17.30 20.00). Bałtyk 
— I. Królowa pszczół (12 poi. 15.30), 
II Oszukany (18 USA 17.45 20.CO).

DOBRODZIEŃ: Rodło — Mój ko­
chany mąż 1 ja (6 NRD 15.30 17.45 
20.00).

GORZÓW SL.: Kosmos — Alicja 
już tu nie mieszka (15 USA 15.00 
17.00 19.00) Włókniarz — Ryzykant 
(15 USA 16.30 19.00).

KŁOBUCK: MDK — Dzień sza­
rańczy (15 USA).

LUBLINIEC: Kometa — Noc 
amerykańska (15 fr. 15.30 17.45 
20.00). Karolinka — Oddział (15 
USA 17.C0 19.15).

MYSZKÓW: Goplana — Kapitan 
Mikuła Mały (6 jug. 15 00 17.30). 
jubileuszowe — Hostessa (15 NRD).

HAQIO
PROGRGAM Ï 

na fali długiej 1322 m 
DZIENNIKI: 5.00 6.00 8.90 12.05 

15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 
8.10 Estrada przyjaźni. 9.00 Lato z 
Radiem cz. I. 9-30 Teatr Polskie­
go Radia — ,.Ogniem i mieczem”.
11.45 Tu Radio Kierowców. 12.25 
Poznań na muzycznej antenie
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 U 
przyjaciół. 13.05 Popularne minia­
tury muzyczne. 13.15 Moto-sprawy. 
13.35 Reportaż z XII Międzynaro­
dowego Festiwalu ' Pieśni Chóral­
nej w Międzyzdrojach. 13.55 
Aktualności kulturalne. 14 00 Stu­
dio „Gama” cz. I. 14.20 Sport to 
zdrowie. 16.00 Tu Jedynka cz. I.
17.30 Radiokurier. 18.33 Reportaż z 
Festiwalu Piosenki Żołnierskiej w 
Kołobrzegu. 19.15 warszawska Or­
kiestra PR i TV. 19.40 Z aktor­
skiego śpiewnika. 20.05 Melodie lat 
70-tych. 20.30 Melodje, do których 
chętnie wracamy. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego. 2118 Dźwię­
kowy plakat reklamowy. 21.33 Ut­
wory Stanisława Moniuszki. 22.35 
Zespół „Arp Life”. 22.30 Pasje, 
podróże, przygody. 22.45 Mlnl-rpct-

.tal Danuty Rinn. 23.12 Wiadomości
sportowe. 23.15 Granice jazzu. 
0.11—5.00 Program nocny z Gdań­
ska.

PROGRAM III
UKF 65,99 MHz

8.30 Co kto lubi. 9.00 ..Dziennik 
panny służącej”. 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus. 9.30 Nasz rok 
77-my. 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą 16.45 Nasz rok 77-my 17.05 Mu­
sicale i jazzmani. 12.25 Za kierow­
nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki. 
13.50 „Szarańcza”. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.10 Z archiwum włos­
kiej piosenki. 15.30 Barwy lubus­
kiej kultury. 15.50 600 sekund dla 
zespołu Creedence Clearwater 
Revival 16.00 Jam session pod gru­
szą. 16.45 Nasz rok 77-my. 1705 Mu­
zyczna poczta UKF. 17.40 ..Statek 
z Bali”. 18.00 Muzykobranle. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45

Przeboje czterdziestolatków. 19.00 
Co wieczór powieść. 19.35 Opera 
tygodnia. 19.50 „Dziennik panny 
służącej”. 20.00 Interradio. 20.45 
Tematy filmowe gra orkiestra 
Paula Mauriata. 21.00 Wieczór 
autorski —. 21.30 Bielszy odcień 
bluesa. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Sergio Mendes. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Wiersze ormiańskie Jerzego Ha­
rasymowicza (5). 23.05 Koncert tyl­
ko dla melomanów — Muzyczne 
lata w Aspen (II). 23.50 Na do­
branoc śpiewa zespół Mills Brot­
hers.

PROGRAM IV
UKF %,33 1 88,98 » Hi

8.30 — 9.10 „na Śląskiej fali" 
PR KATOWICE — T’rze jląd presy
— Porozmawiajmy — k< mentarz
— Informato motoryzacyjny
„Klakson” — Co nlnste dzień? — 
Spotkania na wakacyjnej antenie. 
8.10 Transmisja : pr. I. 11.55 Ze«- 
> ol Fama — 111” 12.05—13.00 PRO­
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATO­
WICE — 12-05 — Kom» nikat dla 
górn.ctwa i hutni^#wa 12.06 — Z 
nagrań Zespołu BI i, 1 Jei . ;o 
Kołaczkowskiego 12.25 — Trzy
"iosenl i Ewy Bem 12.35 — Gawę­
dy, bašnie, legendy 12.45 — Dixie­
land po wę-iersku -— STEREO 
13.00 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 13.2b Z îdlowcj fono- 
tekl muzycznej. 13 sr Wszystkie 
utwory na wiolonczele 1 fortepian 
Lu., dga van Beethovena (III). 
1515 . 5 »Jemnice fozy Stefana 
Flukow Klegc. 14 4» Szkic do por­
tretu Stanisława Jerzego L>aca. 
14 55 „Autostro la”. 15.15 „Sb.dy 
meostateozne” 15.40 ..Najwyższe z 
rzemiosł-' lis 05 A Vivaldi — Con­
certe grosso a-moll. 18.20 Lekcji 
jezvka łacińskiego
10.40—18.25 PROGRAM ROZGŁOŚ­
NI PR ".ATOWTCŁ 16.40 — Z cy­
klu: Mistrzowie dnia codzienne­
go” 17.00 — Rad o — Reklama. 
17.10— Graja polskie respoły ra­
diowe — STEREO. 17.30 — Sh 
chamy Gilberta 0'Sullivan0 1 Ro­
berty Flack — 18.00 — Od rrz 
do wieczora (informacje). 18.05 —• 
Słoneczna dyskoteka — STEREO. 
'18.24 — Komunikat lia górnictwa. 
18.25 1 ekcja '.i.fpańsklego. 18.40 
Sztuka dyskutowania (9). 19.00
Szl.oia Mistrzów. 19.15 Lekcia ro­
sy ) kiego. 19 30 Odtworzei.ie kon­
certu Orkiestry Symfonii nej h ■- 
dia Duńskiego. 2010 Widziane z 
radia. 20.30 c.d. koncertu 21 30 
Pieśni kompo.'V*oi ów ranes- 
k'ch w interpreticji polskich ar­
t’ stów. 22.15 Rocznicowe re'lek- 
s.ie (1). 22.30 Polemiki filozoficzne. 
23.0(1 Koniec programu 1 hymn.

TBLEWIZlJA
PROGRAM I

DZIENNIKI 16.10 19 30 22.50
(w»zyskie kc'->r)

10.00 „Lokis” — fum żao. prod. 
polskiej (kolon

14.55 Wakacyjne Kino Młodych s 
cyklu: Historia kamera pisana — 
„Ształeta pokoleń” — fl.m. dokum 
prod. polskiej (kolor)

10 im Obiektyw
1” ’0 Zapraszamy na stadiony.
17.00 Dla dzieci: „Lato z książ­

ką”.
17.30 . “uita z z.aml niczystej” — 

film Telewizji Czechosłowackieł,
18.10 „Kopernik' — cz, I pt. 

„Niebo", reżyseria E. 1 Cz. P tel- 
scy. Wyk.: Andrzej Kopiczyński, 
Barbara wrzesińska, Czesław Wol­
le ko 1 inni (kolon

19 00 Dobranoc dla na jmłodszych 
1 progi am dla młodzieży (kolo..

_n m KI Festiwal PI. >nki toł- 
niersk ej — Kołobrzeg 77 — „Pre­
miery” (kolor)

22 " Tei tr Małych Form August 
Strindherg — „Pierwsze ostrzeże­
nie". Przekłi — Zygmunt lanuw- 
.skl. Reżyseria — An irze; Łapicki' 
Wj konawcy: Zoua Kucówna, A i- 
drze J Łapicki, A i tónina 3c rdon- 
Górecka. Małgorzata Zajączkow­
ska.

22 40 Por-dnik Zmotoryzowanego 
Turysty (kolor)

PROGRAM li
14.20 Degaz (kolor) (powtórzenie)
15.05 Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — Ziemia — plai ta lu­
dzi

15.3» T»»tr Re ipsojii Fdpar 

22.00 24 godziny (kolor)
22 10 stu 'm Spi re — Turystyka 

1 wypoczynek.
TV OSTRAWA

Program I: 18.05 Krótkie filmy 
18 50 Klub młodych. 19.40 Baśń.
20.30 Koncert dla pracowników 
przemysłu szklarskiego, i 35 Nie­
bieskie światło — ode. 1 bułgar­
skiego serialu krym. 23.1S R. B. 
Sheridan: Szkoła obmowy — TV 
inscenizacja komedii. 0 10 Nisz 
gość: czarny planista.

Progr m II: 20 00 Z wizytą u 
przyjaciół. 20.30 Uwodzlcielka — 
komedia zl.10 Studencka poezja. 
21.40 Jedwab ie kłopoty — program 
rozrywkowy nie tylko dla kobiet.
22.45 Inspektor Colombo — epizod 
kryminalny.

LortZjĄ iĄŃToMĄ !feśżcie 
PO « if MMOCH0P i FCĄr 126/» *
rei£^oK<f KoLo^e, pRĄtKiAuroMAnc^e, 
LtiOólůHi, ^0UeR<f MĄG{NeToFOŃy iłp!

4903kr

GRALI W DUŻEGO LOTKA
— POJADĄ NA WYCIECZKI ZAGRANICZNE

W wyi-iku losowania wycieczek zagranicznych, któn odbiło ,ię 
w dniu 6 lipca 1977 r. a dotyczył,, zakładów Dui rgo Lotka z nia 3 lip­
ca 1377 r, i ustępujący mieszkańcy województwa <rtowick»ego i czi 
stonhowskiego nojadą:

DO TALLINNA — LENINGRADU
Ob. Ob. Józef Srałaś z Zabrza, Ewa Bednarska z Raciborza, Zdzisław 
Jaśkiewicz z Rudy Śląskiej, Hildegaróa Borzucka z Katowic. Zdzisław 
Dródz z Z: brżg, Stanisław Gawroński z Częstochowy. Eryka Itduch 
z Katowic, Jerzy iubik z Częstochowy, Antoni Domogalski z S emi c 
nowie, Irena Bańkowska z Siemianowic, Si mislaw 1'ikor z Często­
chowy, Franciszek Jam z Katowic Henryk Pikula i Czeladzi, sta 
nisłęw Włodarczyk z Nowego Dworu, M irian Trąbs.:i z Częstocho­
wy. Andrzej Pajor z Swlęloch.owic, icja Pudys z Będzina. J. Sie­
miński na uj >n o band. 84CIH78 z kol. 3/617. Maria Grzegorczyk z 
Katowic, Lila Pieter z Rybnika. Franciszek Kobermk z Pyskowic.

4969kr

TRYBUNA ROBOTNICZA dziennik Poi .klej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Redaguje Kolegium. Adres Redakcji: 40-0Ł„ Kat iwtce, 
ul Młyńska 1, Don Prasy ÍI1 1 IV piętro Centrala telcirnlczna: 
537-241-49. 537-028-29 Sekretariat n.c naczelnego o37-70.t 537-585; 
zastępcy red. naczelnego — 539-855, 38-624 , 539-411, 53I-87Z sekre­
tarz redakcji — 538-382, sekretariat redakc’1 — 537-822. d,.a( par­
tyjny — »38-892, 538-871. 537-128, zagraniczny — 538 518, społeerno- 
gospod.-i ■■ — 538-140, ekonomiki prtem- słu — Slic 188 5*7 834 
„MAGAZYN NIEDZIELA” — 537-874 , 539-9’8 „MAGAZYN ŚRO­
DA" — 537-824, miejski — 537-967. 537-564 sportów- — 589-951, 
»39-522, czytelnicy pyta ,, redakcja odpowiada — 537-4S*. listów — 
537-477, 537-796. kulturalnv — 5 17-TI6. Redakcja nocna — 589-451 
(po godz. 18) Redakcja t schniczna — 596-964. kler administra­
cyjny — 537-172

Oddziały: Warszawa — pk starynklewtcza 7. tel 213-932: 
Bielsko-Biała — ul Lenina 7. tal 233-56 Częstochowa - Pawilon 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” uL Killńskk »0 38 (obok teatrvi 
tel 473-24

Oddziały te.enowe: Gliwice, ul. Zwycięstwa 3 — tel 91t)-91o, 
Rybnik, ul. Kościuszki 54 - tel 239-23. i . snowlec. uL Cedlera 21 
— tel 664-295.

Nie zamówionych materiałów -edakcja nie zwraca
Wydawca: Śląsk Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — 

Ksląn. — Ruch” 40-925 Katowice ul Młyńska 1 Drus Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Prasa - Książka — Ruch- Katovice. 
uL Liebknechts 22. Nr indeksu 35051. Nr zam 2613'77
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tlum. BRONISLAif 
ZIFfrysKI

— Wszystkie działają i wszystkie wydzwaniaj? kui^
ty, niektóre bardzo głośno — powiedział Goodbody 3.' 
tysfakcją. Znowu powrócił do równowagi, był uprzeP 
jak zawsze. — Te słuchawki wzmocnią dźwięk 
więcej dziesięciokrotnie. Tam jest wzmacniacz 
mikrofon, jak pan widzi* daleko poza pańskim 
sięgiem. Słuchawki są nie łamliwe. Po piętnastu rni11 
tach dostanie pan obłędu, po trzydziestu strać, pan P1* 
tomność. Wynikające stąd omdlenie trwa od ośmiu; 
dziesięciu godzin. Ocknąłby się pan nadal w obłę® 
Tylko że pan się nie ocknie. Już zaczynają tykać i dz’ 
nić całkiem głośno, nieprawdaż? J|

— Tak właśnie umarł George, oczywiście — *>ow 
działem. — A pan będzie się temu przyglądał. Przez' 
szybę w drzwiach, ma się rozumieć. Tam, gdzie nie 
dzie takiego hałasu.

— Niestety, nie wszystkiemu. Jacques i ja mamy. 
załatwienia pewne sprawy. Ale wrócimy na naibardz  
interesujący moment, prawda, Jacques?

1

— Tak jest, proszę pana — odrzekł Jacques, wciąż P  
nie uruchamiający wahadła.

1

— jeżeli zniknę...
— O, ale pan nie zniknie. Moim zamiarem było, ifi 

pan wczoraj zniknął w porcie, ale to byłoby prostack 
byłoby posunięciem panicznym, któremu brakowali 
piętna mojego profesjonalizmu. Nasunął mi się znaczl 
lepszy pomysł, prawda„ Jacques?

— Pak, istotnie, proszę pana. — Jacques musiał te" 
prawie krzyczeć, aby go dosłyszano.

— Rzecz w tym, że pan wcale nie zniknii, drogi paf 
Skądże znowu! Zostanie pan znaleziony zaledwie w *' 
ka minut po utonięciu.

— Pt 1 utonięciu?
— Otóż to. A, myśli pan, że wtedy władze od razu J 

czną podejrzewać jakieś przestępne czyny? Zrobią S" 
cję zwłok. I pierwszą rzeczą, jaką zobaczą, będą przedP 
miona pokryte ukłuciami po zastrzykach — mam pew
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system, dzięki któremu ukłucia sprzed dwóch god* 
mogą wyglądać jak uczynione przed dwoma miesiąca! 
Dalsza sekcja wy każę, że jest pan nafaszerowany naí“ 
tykami — i tak w istocie będzie. Nastrzykamy pana, ki®1 
pan będzie nieprzytomny, na jakieś dwie godziny 
zepchnięciem pana w samochodzie do kanału, a notj 
zawiadomimy policję. Temu nie dadzą wiary. Shertw 
nieustraszony tropiciel narkotyków z Interpolu? Wtf 
przeszukają pańskie bagaże. Strzykawki, igły, heroin^ 
pańskich kieszeniach ślady haszyszu. Smutne to, sm 
Kto by pomyślał? Jeszcze jeden z tych, co ścigają z psa' 
gończymi, a uciekają z zającem.

— Jedno muszę panu przyznać — powiedziałem 
jest pan zmyślnym wariatem.

Uśmiechnął się, co musiało oznaczać, że mnie dosły« 
poprzez rosnący hałas zegarów. Nasadził mi na głowę si 
chawki, i zamocował je niewzruszalnie dosłownie :alí 
jardami przylepca. Na moment w pokoju wydało J 
niemal cicho; słuchawki działały chwilowo jako izolst- 
Goodbody podszedł do wzmacniacza, uśmiechnął si^f 
mnie znowu i przekręcił przełącznik.

Poczułem się tak, jakby mi zadano jakiś gwałtów 
cios czy ostry wstrząs elektryczny. Całe moje ciało 
gięło rię i zaczęło skręcać konwulsyjnymi szarpnięć i*, 
i wiedziałem, ze ta część twarzy, która była widoc® 
spoi’ plastrów i przylepców, musiała wj rażać mękę. * 
b viem cierpiałem mękę meke pa-d^J”■; --e4tro6 ł>are’''- 
przeszywającą i nieznośną, niż ta, którą zadały mi najlj 
sze — czy najgorsze — wyczyny Marcela. Uszy i 
głowę wypełniała mi ta oblędn»., rycząca, upiorna kai 
unia dźwięków. Przeszywała mi czaszkę jak rozpad 
di białości szpikulce, zdawała się rozdzierać mozg. 
pojmowałem, dlaczego nie pękają mi bębenki. Zauj 
sły szałem i byłem przekonany, że dostatecznie głośna e’ 
plozja dźwięku, następująca blisko uszu, mcze 
miast ofłuszyć człowieka do końca życia — ale w 
przypadku to nie działało. Tak jak najwidoczniej \ 
podziałało w przypadku George’a. W mojej udręce pl 
pomniałem sobie mgliście, że Goodbody przypisał śrr' 
George’a jego słabej kondycji fizycznej.

Przetaczałem się z boku na bok w instynktownej, zw 
rzęcej reakcji uciekania od tego, co sprawia ból ale \ 
mogłem przetoczyć się daleko, bo Jacques uwiązał 4 
do pierścienia w murze dość krótkim kablem i był'3!!' 
stanie przesunąć się w jedną czy drugą stronę zaltd* 
o par. stóp. W pewnym momencie zdołałem skonc?n*( 
wać wzrok na tyle, by dojrzeć Goodbodj ’ego i Jacqtiß® 
którzy wyszedłszy z pokoju przypatrywali mi się z z^J 
teresowaniem przez szybę w drzwirch. Po paru sek1 
dach Jaccuej podniósł lewą rękę i postukał palcerU 
zegarek. Goodbody niechętnie kiwnął głowa i obaj sïî 
ko odeszli.. W moim oślepiającym morzu bólu pomył 
łem, że spieszno im powrócić na obejrzenie wielki! 
finału.
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Po piętnastu minutach stracę przytomność, powiedź 

»nodbody. Nie wierzyłem mu; nikt nie mógł tego 
trzymać dłużę 1 ni ’ kilka minut bez załamania zmó^’ 
umysł- wego jak fizj cznego. Szarpałem się gwałtoW' 
z boku na bok, usiłowałem rozbić słuchawki o « idłC: 
albo zedrzeć je z głowy. Ale Goodbody miał rację, 
chawki były odporne, a przylepiec nałożony tak ćia‘( 
1 wy trawnie, że moję próby zdarcia ich z głot > dałM 
wyniku tylko ponowne rozdrapanie ran na twarzy.

V. ahadła się kołysały, .zegary tykały, kuranty wydzl 
mały prawie nieprzerwanie. Nie było żadnej ulgi, żatW 
go pofolgowania, czy chociażby chwilowego wytchnie11 
od. teg 1 morderczego ałaku na system nerwowy, po^ 
du.ącego niemożliwe do opanowania, epileptyczne k0-* 
v ulsje. Był to jeden nieustający elektrowstrząs o nida 
śmiertelnym nasileniu, i teraz mogłem bez trudu uv 
rzyć w zasłyszane opowieści o pacjentach podduwa 
terapii elektrowstrząsowej, którzy kończyli na stole 0/ 
rac», nym, gdzie zestawiano ir ręce czy nogi połami 
na skutek niezależnych od woli skurczów mi c 7/

C- -łem. że tracę zmysły i przez krótką chwilę isi 
doPom6c. N’jpamięć _ wszystk 1 z nie« 

mięć; z wiodłem, zawiodłem na całej linii .wszystl o c« 
„o się tknąłem przmieniało się w zniszczlnii i 'miel 
Maggie nie żyła, Duclos nie żył, Astrid i jej brat, Ge! 
de, nie żyli. Została tylko Belinda, a i ona miała umf^ 
tej nocy. Wielki szlem.

A potem już víiedzialem. Wiedziałem, że nie mogę 
zwolić umrzeć Beli odzie. I to mnie uratowało; wiedz! 
łem, że nie mogę pozwolić, aby umarła. Duma nie W 
dla mnie ważna, moja klęska nie była ważna, pełne 
cięstwo Goodbody ego i jego łajdackich kompanów f 
było ważne. Jeżeli o mnie idzie, mogli sobie zalać 
tymi swoimi przeklętymi narkotykami. Ale nie mógł* 
po.-wolić, aby Belinda umarła.

Podciągnąłem się jakoś, tak że oparłem się plecami 
ścianę. Poza częstymi konwulsjami drgałem na całym 
le nie trząsłem się jak w febrze, co byłoby łatwe ■ 
wytrzi mania, ale drgałem jak człowiek przywiązany 
gigantycznego świdra pneumatycznego. Nie mogłem < 
skoncentiować wzroku dłużej niż parę sekund, ale zdi 
łem rozejrzeć się półprzytomnie, rozpaczliwie, czy nie Ç 
czegoś, co dawałoby jakąkolwiek nadzieję ocalenia. 
było niczego. A potem, bez ostrzeżenia hałas w mojej 
wie nasilą się nagle do miażdżącego crescendo — î-’C 
w: ie Jakiś duży zegar tv pobliżu mikrofonu wydzwa111 
godzą: ? — i przewróciłem się na bok, jak zdzielony ť 
skroń drągiem. Głowa moja, uderzaiąc o podłogę. uder” 
ła zarazem o jakiś wvstęp na listwie przypodłogowe!-1

Utrać łem już całkowicie zdolność skunienia wz^ 
ale. rozróżn.ałem mgliście przedmioty znajdujące sie S 
bliżej niż > kilka cali, a ten był najvwžej o trzy. VTvm0* 
nym św.adectwem, iż umysł miałem prawie zuoełnie SR, 
rałiżówany, jest fakt, że trzeba mi było kilka sekund at, 
zdać sobie snrawę. czyrit jest ów przedmiot, ale kirf'^j 
nastaniło. dźwignąłem się na nowrót do pozycji sied?3" 
Było to ścienne gniazdko elektryczne. , jf>(cv


